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Dymisya całego gabinety?
Warszawa (W . B. K.). Z  bardzo poważnego 

źródła dowiadujemy się, że przesilenie gahine- 
•°w* jest głębsze, aniżeli się ogólnie przypu- 
**cza. Nawet ci ministrowie, których przy 
Wszelkich kombi nacyach gabinetowych uważa. 
°o za nienaruszalnych, opuszczę, swoje stano. 
*lsko.

Rta Hm Bkn witemin. Simtófeso
Warszawa (W . B. K.). Wczorajsza prasa war* 

*Uwska wymieniała szereg nazwisk rzekomych 
Następców wiceministra Skrzyńskiego; pojaw i­
ły się między innemi nazwiska prof. Strońskie- 
#o i  p. Horodyskiego. Na podstawie bezwzglę­
dnie autentycznych informacyi możemy stwier­
dzić, że wszelkie pogłoski o osobie zastępcy hr. 
Skrzyńskiego jrozbawione są. realnej podstawy, 
Sdyż kwestya personalna jest jeszcze zupełnie 
nierozstrzygniętą. (W icem inister Skrzyński po 
^niesieniu dymisyi został mianowany ambasa­
dorem w  Madrycie — przyp. Red.).
Obsadzenie stanowiska wicem, spraw 

zagr. nie jest aktualne.
Warszawa (telef.) Z kół zbliżonych do mini­

stra spraw zagranicznych dowiaduję się, że na 
lUzie nie jest aktualne obsadzenie stanowiska 
Podsekretarza stanu ministeryum spraw zagra­
nicznych, wakującego po ustąpieniu p. Skrzyń- 

| skiego. Ministeryum obejmuje osobiście prezy­
dent ministrów Paderewski, który, jak wiado- 
tao, był dotąd tylko nominalnym szeiem tego 
ministeryum. W  bieżących sprawach, zastępuje 
P- Paderewskiego podsekretarz generalny Ber

granicznych, a mianowicie: pp. Strońskiego,
Ciechanowskiego i Horodyńskiego.

(o Ulu powita ijisji irzyffiio
Warszawa (telef.). O powodach ustąpienia p. 

sekretarza Skrzyńskiego krążą w kołach poli­
tycznych różne wersye. Znaną już jest pogło­
ska o konflikcie, jaki zaszedł między p. Skrzyń­
skim a marszałkiem Trąmpczyńskim w  czasie 
posiedzenia Sejmu. Stało się to wówczas, gdy 
poseł Daszyński w toku mowy użył ostrzejszych 
wyrażeń odnośnie do koalicyi.

Zwrócił na to uwagę marszałka p. Skrzyń­
ski z prośbą, aby marszałek przeciw temu zare- 
monstrował. Wobec tego, że marszałek pozosta­
wił słowa Skrzyńskiego bez rezultatu, Skrzyń­
ski miał się tem uczuć osobiście dotkniętym i 
zgłosił dymisyę.

Pożegnanie Skrzyńskiego.
Warszawa. (Teł.) Podsekretarz stanu Skrzyń­

ski przyjął w poniedziałek urzędników minisie- 
ryum spraw zagranicznych celem pożegnania 
się z nimi. W  mowie wygłoszonej p. Skrzyński 
podkreślił w ielką odpowiedzialność, jaką urząd 
ten musiał ponosić zwłaszcza w okresie nieobe­
cne ści prezydenta ministrów. P. sekretarz ape­
lował do obecnych, aby tłumili energicznie 

j wszelkie pogłoski o niepcrozumieniu między 
nim a prezydentem ministrów. Na pożegnalnej 
Kenferencyi odbytej z przedstawicielami prasy 
p Skrzyński oświadczył, z naciskiem, !ż między 
nim a prezdyenteni ministrów Paderewskim 
istnieje stosunek poprawny. Wystąpienie swoje

toni. „Kuryer Poranny'* wymienia trzech ka>n- I tłumaczył p. Skrzyński przemęczeniem w ńizę- 
dydatów na stanowisko wiceministra spraw za- | dzie.

Paderewski wygłosi w Sejmie jeszcze jedną mową.
rawskiego.

Prawica i centrum za Padew sk im .
Warszawa (telef.). Oczekiwana dymisya pre­

zydenta ministrów Paderewskiego spotyka się 
2e stanowczem zaprzeczeniem sfer, stojących 
■̂ oło osoby premiera. P. Paderewski przygoto­
wuje się do wygłoszenia jeszcze jednej mowy 

Sejmie, w której starać się będzie zatrzeć u- 
l®tnne wrażenie, wywarte swem eslatniem eks- 
Pose.

Witos przeciw Paderewskiemu.
Warszawa (telef.). Na dzisiejszem posiedze­

niu Sejmu oczekiwane jest wystąpienie p. W i- 
*°sa, kióry w imieniu polskiego stronnictwa 
‘Udowego wypowie się przeciw polityce Pade-

Warszawa (telef.). Glosowanie, mające zakoń­
czyć dyskusyę nad ekspose p. Paderewskiego, 
zapowiada się bardzo interesująco. Obliczają, 
że stronnictwa prawicowe i prawe centrum, 
które gotowe są głosować za votum zaufania dla 
polityki obecnego premiera, dysponują 186 gło. 
sami, a przeciwstawiają się im ludowcy wszel­
kich odcieni I socyaiiści. Niewyj.aśniorem jest 
stanowisko klubu nacyonal is-tów żydowskich, 
którzy dysponują 12 .głosami i odegrają rolę ję ­
zyczka u wagi.

□  D  O

ie Galicji Poii na ial 25 z
Wiedeń. (PA T ) „Mittagspost" donosi z Lon­

dynu: Jak podaje „New  York Times-* z Paryża, 
uaua Najwyższa postanowiła oddać wschodnią 
« alicyę pod opiekę Polski, na 25 lat, pod kOn=

trolą Ligi narodów. St&io się to wbrew życzeniu 
Lloyda George‘a i może być uważane za stanow­
cze zwycięstwo Paderewskiego.

Polska wola o mądry, silny rząd!
(Na marginesie nieudalych rokowań o większość sejmową i przesilenia gabinetowego).

Kraków, 25 listopada. 
(R.). Rokowania o utworzenie większości 

^lmowej rozbiły się.
Ryło to bolesną może niespodtziamiką dla w ie­luj - Przywódców partyjnych, którzy śnili już 
cSi sen o parlamentarnym gabinecie, było to 

^ 2a nawet niespodzianką dla znaczniej części 
j J u d z o n e j  od tygodni dziennikarskimi 
ij l erjv©rkami o „nareszcie skonstruowanej w ię. 

sości1* — dla ludzi bezstronnych, nie zaanga­

żowanych bezpośrednio w polityczne kombina- 
cye, oznacza jednak rozbicie układów tylko 
stwierdzenie słuszności ich prognoz i wniosko­
wań.

Kto bowiem rokował i na jakiej podstawie?
Rokowania toczyły się między czterema par­

ty ami „cemtrowemi", z których rozstrzygający . 
wpływ n ik ły  dwa obozy małych agraryuszy, ; 
ludowcy i Naród. Zjednoczenie ludowe, złożono \ 
przeważnie z zamożniejszych włościan, zbli- Ś

żony-ch do endecy! Inn® w  grę wchodząca 
czynniki, t. j. ugrupowania! narodowo-robatnó- 
cze, były zbyt słabe liczebnie, aby nadać ewen­
tualnemu blokowi swą własną fizyogmoinuę po. 
lityczną.

Już sam fakt, ie do warsztatu, na którym 
miano wypracować program większości, stanę­
ły w  pierwszym rzędzie odłamy, reprezentująca 
interesy włościańskie, był oznaką niepomyślną.

Dalecy jesteśmy wprawdzie od imputowania 
grupom włościańskim braku patryotyzmu, nie­
mniej jednak stwierdzić musimy, i e  przez cały 
czas trwania obrad sejmowych popełniały on® 
błąd zasadniczy: oto nie bacząc na to, ie Sejm 
obecny jest konstytuantą, ie więc głównem i 
właściwie wyłączatm jego zadaniem jest stwo­
rzenie konstytucyi, wysuwały na plan pierwszy 
kwestyę reformy agrarnej, której rozmiaiy 1 
tempo urzeczywistnienia przesłaniały im w zu­
pełności horyzont.

W  nastawieniu psychicznem grup chłopskich 
tkwiła więc śmiertelna choroba ostatnich roko­
wań.

Rzeczywistość wykazała, juk słuszne były tą 
obawy.

Rokowania! nie rozbiły się bowiem o kwestyę 
różnic w poglądach ra  konstytucyę, n. p. dwu­
izbowości. Co do tej dziedziny porozumienie by­
ło prawie osiągnięte. Podwodną ratą, która 
przyprawiła mozolnie kleconą łódź o katastro­
fę, była —  parcelacya. Naród. Zjednoczenie lu­
dowe pragnęło wzmocnienia typu większego 
gospodarstwa włościańskiego (ponad 40 mor­
gów) i dlatego zażądała, aby z ziemi, odebranej 
w ielkiej własności, tylko połowa została rozpar­
celowania pomiędzy bezrolnych i małorolnych 
chłopów (do 20 morgów); ludowcy stali pierwo­
tnie na gruncie uchwały z 10 lipca, przeznacza­
jącej 70 procent ziemi na pacrelacyę pomiędzy, 
małorolnych. W  końcu godzili się oni na system 
pośredni, t. j. 60 procent między małorolnych 
(do 20 morgów), 20 procent między gospodar­
stwa do 40 morgów, 20 procent na gospodar­
stwa powyżej 40 morgów.

To stanowisko prezydyum P. S. L. wywołało 
jednak burzę wśród lew icy ludowej (Thugutto- 
wców), którzy oświadczyli, że podobny kompro­
mis oznacza unicestwienie uchwał lipcowych, 
tem bardziej, że inne żądania Naród. Zjednocze­
nia ludowego wstrząsają także zasadą 180 hek­
tarowego „maxixnum“. Thugutowcy zagrozili 
rozłamem i zapowiedzieli, że do większości, 
stworzonej na podobnej platformie, nie przy­
stąpią.

Uchwała t/a była dla rokowań pogrzebem pier­
wszej klasy. Prezydyum P. S. L. cofnęło się. 
„W iększość" należała od chwili posiedzenia 
'ł n ug u ło w c ó w  do problemów zupełnie n.ieroz- 
wiązalnych.

1 aii tedy Sejm konstytuujący nie skonsolido­
wał się. Pozostał on nadal tein, czem był dotąd: 
okrętem bez steru, pływającym po wzburzonych 
fiuktach partyjnych namiętności.

Z powyższego stanu wypływają dla życia pc- 
litycztegó walne ko-r.sekwe.ncye.

Jeszcze przed tygodniem można się było łu­
dź. ć, że Sejm, wyion.wszy zc siebie większość, 
uchwal; jej projekt konstytucyjny, a zarazem- 
powoia do życia gabinet swego zaufania, które­
mu umożliwi silne i programowe rządy.

Dziś Sejm zawiódł.
Państwo jednakowoż czekać nie może. Musi­

my wreszcie dostać rząd, któryby miał i pro. 
grain i moc jego przeprowadzenia.

W  każdej dziedzinie naszego życia nagroma­
dziło się setki problemów, czekających rozwią­
zania; są to problemy tak pilne, że zaniedbanie 
ich byłoby równozzacznem z zaprzepaszczeniem
przyszłości państwa.

Cokolwiek będzie, jakkolwiek się ułoży sytu- 
acya w Sejmie — mocny, mądry rząd musimy 
natychmiast otrzymać.

W  jaki sposób może się to stać? Jak będzie 
rządził gabinet bez większości?

Historya daje mcm na to jasną odpowiedź.
Zdarzało s:ę już wielokrotnie za granica że. -  T* *•
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gabinet fachowców, pozbawiony stałej większo­
ści parlamentarnej, istniał i przeprowadzał el- 
brzyinie wprost prace i reformy. Projekty jego 
oyły tuk dokładnie i rozumnie przemyślane, 
Korzyści ich dła kraju tak widoczne, że dla ka­
żdego prawie projektu znalazła się większość. 
Nie była ona zawsze z tycb samych stronnictw 
złożona; raz glosowali za. projektem rządowym 
posłowie grup A, B i C, drugi raz grupy B, C i 
D, często wszystkie obozy.

Niechaj powstanie u nas taki rząd fachowy, 
który skupi w soLie najtęższe umysły i ramio­
na niecn usprawni aparat administracyjny w  
kraju i wypracuje program w najżywotniej­
szych sprawach, a pokieruje i krajem —  i Sej­
mem. Uda mu się napewno przeprowadzić sa- 
naicyę stosunków fkuansow ych i gospodarczych, 
uda się wzmocnić spoistość gmachu państwo­
wego i przeprzeć w Sejmio wreszcie projekt kon 
stytucyi, co do której niema zresztą wcale nit- 
botycznych różnic w Izbie.

Gdy u.ś wzmocniona mądrym rządem Polska 
otrzyma konstytucyę, rola Sejmu konstytuują­
ce gu będzi e skończoną.

Nowe wybory wprowadzą nowycb iuuzi do 
gmachu przy ul. W iejskiej, którzy będą może 
bardziej wyrobieni i  zgrai.,i ze sobą. Może wów- 
ctom uytworry się trwała większość, która wy* 
Moi ze siebie n ąd  parlamentarny. N «*.y Sejm 
sdecn rozstrzygnie też ostatecznie różnice w  
kwestyi reformy rolnej, która dziś spar di owa- 
ła próbę skonsoiida srania Sejmu i stworzenia 
^bdtsn i zauiaaia.
Jesteśmy przeKonana, że skonstruowanie i powo­
dzenie rządu fachowego jest osiągalne. Trzeba 
■tylko mucno chcieć.

vzy w skład tego rządu mają wejść posłowie 
sejmowi i  łnitoto z poza Sejmu, czy tylko ludzie 
z poz<a sejmu — jest xze<uą dmgwzędną. N ie­
chaj do steru przyjdzie każdy, kto ma kwalifi- 
kacye, bez względu na to, czy piastuj e mandat 
sejmowy, czy też nie. Ostatnie wybory, prze- 
proFvadzone w  ano.malny ch warunkach, usu­
nęły od udziału w  życiu parlamentamem tyle 
mądrych i  fachowych osobistości, że prawdopo­
dobnie będzie Łr/jba w  znacznej mierze poszu­
kać kuudydatow poza gmachuin poselskim.
Na razie ixu»my jeszcze djust ychczasowy rząd Pa­
derewskiego. Nie ulega, jed.^ak wątpliwości, z,e 
istni/ame jego obliczone jest na dnie. W edle 
wiadomości, 'Zawartych w  pismach warszaw­
skich, Radai miinisl row upovre żniła na jednem 
z ostatnich posiedzeń premiera aby w niosi dy- 
młsyę w  chwili, którą uzna w  stosowne. P. Pa­
derewski czynił dymisyę zależną od utworzenia 
względnie njzbicia. się większości.

Dziś chwila decydująca nadeszła. Większości 
sejmowej miłe będzie, a  natomiast w ielkie ugru- 
ponania odmawiają swego zaufania obecnemu 
gabinetowi Oświadczył to już imieniem socya- 
listów poseł Daszyński, wśród gorących zresztą 
pochwał dfla Paderewskiego, jako paitryoty il 
człowieka, uczynią to we wtorek ludowcy (vide 
zapowiedź w  „Kuryerze Lwowskim 11), a nui-odo- 
w a demokracya — jak wy nika z m owy p. Seydy 
—  me stanie także w  jego obronie,

Dymisya rastąpi tedy i  to w  najbliższym cza­
sie. Może już z końcem tego tygodnia zjawią się 
nowi ludzie n.a Ławie ministeryalnej.

Gdyby w  nowym, fachowym gabinecie nie 
było już p. Paderewskiego na stanowisku 
premiera należałoby sobie życzyć, 
aby ten wielki pafryeta i obywatel pozostał na­

dal w narodowej służbie, kiera; ęc polityką *■*' 
graniczną. Na tem polu położył on znaczne za' 
sługi i w  niejednem może jeszcze krajowi P°' 
móćLz. N.a. arenie międzynarodowej sita jego 
mysłowości i  jego w pływ y stanowią pierwsze" 
rzędne walory, których mu z racy i rzeczy W®- 
kuje jako naczelni kowń rządu.

Pierwszy wyrok śmierci na paskarza
Milioner prze.ryski Brotheim skazany na karę śmierci. — Łnergiczft® 

walka rządu z paskarzarni. — Wyroki będą wykonywane bez litości.
Kraków, 2E totopada.

(4) Groźiby prezydep .a Paderewskiego pod a- 
dresem pastorzy poczęły się realizować. Rząd 
rozpoczął nieubłag m ą oienzyr/ę przeciw, pałka­
rzom wszelkiego autoramentu 
KARA ŚMIERCI, DŁUGU LETKIE C IR iK lE  

WlgśŁIENIE, FONFI5KATA MAJĄTKU
oto broń, która ma zdusić największe pluga­
stwo wojenne.

Warszawa, to największe gniazdo ps skar- 
skib; zapoczątkowała tę wa>kę.

Na zasadzie porozumienia komisarza mini* 
sterstwa aprowizacyj przy m ag is tra le  m. W ar­
szawy z koi lisarzcm rządu zarządzono konfis­
katę w  obrębia Warszawy mąki, owsa, żyta, 
pszenicy. Artykuły te oddano na użytek ludno­
ści miasta Skonfiskowano artykuły 54 speku­
lantom w  ilości około 15.000 funtów. Ponadto 
urząd dla zwalczania lichwy zastosowuje 
E£2W 7GLpnw ST ARESZT I  KONFISKATĘ ZA  
FOEidi-ANIE UCLtWIARSKIJH CEN ZA AR­

TYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEPY, 
jak chleb, ziem niaki mą».ę itp. Paskarze ci z 
miejsca wędrują do więzienia inkwłzjicyjneyw.

Komisarz rządom y p. Anusz zorganizował 
specjalne oddziały wywiadowcze, które mysz­
kują po młieścre za ukrywanymi towarami.

Dzięki tym oddziałam pod osobislem kierów* 
nictwem p. Anusza odikryto w  W arszawie wie- 
lamllioirowy pasek drzewny. Na dworcach w ar­
szawskich skOaBsku v. ano 540 wagonów ćrzawn; 
ktope przybyły z ziem wschodnich i n ie w y ła ­
dowywano ich od 3 tyogdnL Manipulacye odby­
wały się w  ten sposób, iż w  cLłeń zaciągano }e 
przed magazyny rządowe, w  nocy zaś na bocz­
ne tjry, gdzie dokonywane transakcji paskar­
skich. Dotychczas aresztowano 16 osób.

W  zvtn‘ązku z nadużyciami w m łynie R. Mi* 
cnlera, prócz właściciela młyna aresztowano 
dysponenta firmy Juliana Tauera.

Łódź poszła również za przykładem stolicy.
W  nocy z  dnia 19 na 20 b. m. funkeyonaryu- 

sze po'icyi państwowej pow. łódzkiego, śledc-ąc 
już oid dłuższego czasu, we wsi Dolny-Bms 
PRZYAKESZ TCW AŁY 4 PAROKONNE WOZY  
„SZMUGLU“: ŻYTA, MAKI I ^ECZMIKNIA, 
przemycane przez mieszkańców miasta Łodzi . 
Hersza Szera, Mojsze tizykiera, Majera Gąsko, I 
Henocba, Gruenberga i Rachmila Basena. Przy- J

łapani, chcąc ułatwić sytuacyę ofiarowali 
cyi llGO rk, „łapówki”. Powyżsi zostali areszt e* 
wani i odstawieni do Komendy policji państwo* 
wej na pow. łódzki w Łodzi.

W  związku z tą aferą aresztowano niejaWf 
TarłowsKą, która ofiarowała urz^dniWwi ^  
marek łapówki dla zatuszowania tej sprawy 

Najradykalniej do tępienia paskarstwa zaW3* 
się Cieszyn.

Sensacj ę niewątpliwie jaK również i ^osfrffd1 
wywoła wyrok sądu cieszyńskiego.
Sąd okręgom, y w Cieszynie skazał 
na śnłierć milionera z Przemyśli 

Broroetana,
Ltóry był wspólnikiem w  kradzieży batów ł  v  
dreży fila wojs-ka, popełnionej przez por. Leje* 

Przestępstwo Brotheima kwaltftkowano, ] &  
or aiama przeciw sile Throjnoj,

Naczelnik państwa wyrak zarwieruzii. 
Dotychczas niema jeszcze uctawy, któraby &  

paskarstwo przewidjwirała karę śmierci i naj* 
cięższe więzienia.

Puuiifcft-aż jednak paskarze dzieła ją na szkó' 
dę Państwa, należy za przykładam rządu ci** 
szyńskiego, zaswsowywac w akcie oskar rui* 
właśnie ten paragraf ustawy.

Pałkarze, krakowscy, i  na iwos przyjdzie ko* 
lftj l  ■ ■ - U  , : L .  .. A

W. »■' m ' '■

Olbrzym ie składy paskarskie
'Warszawa. (W . B. K.) Wczonaj rano władż^ 

wojskowe pr^eprjwncizuy obławę na dezerte­
rów. Przy tej sposobności wykryto w  domach 
przy ul. Leszno 1, 40 i Nowolipki 90 olbc^yni^ 
składy herbaty, tytoniu, szklą, Ekór i  papier** 
sów pochodzenia zagranicznego. Towary byW 
przeznaczono na pasek.

RÓŻA STAMBUŁU
we filmie. 4i4*

F A U N
komedya w 5 częściacu 414?

w KINO „WANDA"

Utig wiedeńskie.
III.

„Najnieszczęśli wsze miasto na kuli ziem* 
skiiej“ . Tak się sam Wiedeń w  swej egzaltacyi 
przesadnie nazywa — pod tą etykietą nędzy i  
rozpaczy żebrze pomocy u ościennych krajów  i 
przez prasę z  natręctwem zbankrutowanego 
panka domaga się pomocy i ratunku to u Ame­
ryki! to u Francy! to u Anglii, a przypomina się 
łaskawej pamięci —  Wioch.

A  jednak ten sam Wiedeń wzyw ał pomsty 
Boga na tych, do których dzisiaj żebraczą dłoń 
wyciąga... „Gont stirale EngLand und vernichte 
Ita lien !", tem hasłem w ita li się „patryoci” , te 
słowa oibrzymierni literami drukowane spoty­
kałeś w  resl Euuracyach, kaw. mńach, kinach* i 
teatrach. Pan Bóg uie poszedł jednak pod ko­
mendę niemieckich Iłindciiburgów ani auslrya- 
ckich Hoetzendorfów. Historya i Sprawiedli­
wość wydały swój wyrok i egzekucyę jego obe­
cnie przeprowadzają.

Że z tem wszystkiem los W iednia nie jest 
jodzien zazdrości —  to zdaje się nie ulegać ża* 
inej wątpliwości. N ie ma co rozpisywać się na 
ten temat.

P r j edewszystkiem brak węgla sprowadza za- 
vtój w handlu i  przemyśle. Robclnicy fabryczni 
gezbawieni pracy powiększają z godziny na go­
dzinę falangi żebraczego proletaryatu. Ais i dla 
przeciętnego ..Spiessbuergera“ staje się życic 
przykrem i trudnem.

Ogrzać się nie ma przy czem, nie ma przy 
czcm straw y ugotować, strawy, której, prawie, 
że nie ma. Kawiarnie, w których Wiedeńczyk 
zwykł od dawna swój czas wolny spędzać — 
zimne i drcigie... Tramwaj, nieodzowny środek 
komunikacyjny w  dnżem mieście podrożał ró­
wnież. Dziś każda „tura11 kosztuje —  koronę.

Na posiedzeniu Rady miejskiej, która nową 
tą taryfę tramwajową zatwierdziła podniosły 
się żwawe protesty radców, a dir Schwarz-łliller 
postaw ił wniosek, by tramwaj raczej w j dzier­
żawić jakiemu prywatnemu zagranicznemu 
konsoreyum przy zastrzeżeniu ze strony gminy 
kontroli, ustalenia normalnej taryfy i prawa 
odkupu przedsiębiorstwa tramwajowego.

Brak onatu spowodował niszczenie parków. 
Ucierpiał zwłaszcza niesłychanie „W ienerwald", 
któremu już gnozi zagłada. Lecz prócz biednej, 
ma rznącej ludności dopusz< zają się rabunku 
żywego drzewostanu także i paskarze. W ysy­
łają oni po drzewo rozmaite kaleki i inwalidów, 
kombinując, że w lazie przyłapania ich — wla* 
dze z lifccśoi nad tym i indywiduami puszczą je 
bezkarnie.

Są jednak tereny, będące własnością miasta, 
w  których gmina chce w własnym zarządzie i 
pod wtasną kontrolą ciąć drzew'o na opał. Ale 
cóż, kiedy robotników znaleść nie można Gmi* 
na wydała apel do ludności, by na ochctnika, 
a za dobrem wynagrodzeniem zgłaszano się dc 
pracy wycinania drzew na opal. Zgłoszenia na­
pływały b. skąpo. Charckiery-.tycznem jest. że 
wśród ochotników znalazło się przeszło 300 by­

łych oficerów, którzy z oowodu braku z a ję c i
i utrzymania chętnie podejmą się pracy rąba­
nia drzewa.

Tak wygląda życie w  Wie,dniu'... Ludzie kar* 
rnią się kiełbasami ze skóry końskiej i palą pa* 
pierosy z końskiego suszonego gnoju. Mąk*1 
zmieszana z girsem  — w  Chlebie starte trociny* 

Gmina stara się na gwałt o zapraw adzeni* 
racjonalnego chowu kóz, a to dla ich mlek** 
które ma być dla niemowląt przeznaczone, w  
okręgu ,.Favoritan'‘ odkryto tymczasem mnó* 
stwo „potajemnych” stajni kóz. „Kozostan” 'Ą 
tym obwodzie liczy przeszło 2000 sztuk. Mleko 
ich oczywiście było sprowadzane po lichwiah* 
skich cenach (6— 9 koron za lite), jako mleko 
krowie. Gmina zarekwiruwała wszystkie kozy* 
a cześć paskarzy aresztowała. Inaczej mówi®*5 
kozy poszły do gminy, a paskarze do kczy.

„W iedeń się wyprzedaje!” — taki lO zpacz li^  
alarm podnosi prasa. Gmina chciała się już po­
zbyć najcenniejszych dziel sztuki w  zamian z » 
żywność, ale opiekuńcze władze Koalicyi P°" 
łcżyly swoje „veto“ . Władze są jednak bezsile^ 
wobec prywatnych posiadaczy tych skarbów. 2 
W iednia wywożą zagraniczni handlarze masą- 

i mi całemi cenne obrazy, dywany, rzeźby i b> 
żuteryę. Próżno apeluje pras* do j atryotyz®11; 
próżno zaklina, by nie kompromitować młodój 
demcikratycznej republiki.

Jedrn z dzienników stojących na grunci® 
praktycznym twnerdzi, że „patryotyzm kończy 
się tam, gdzie się głód zaczyna, a wasz jest n*j'

1 gorszym wrogiem demokracyj”.„ ReferO*



Ntuner 323 CfHWTFC K K AKOW SKI Stt l

Prześladowanie Słow aków  p rze z Gzechów .
Nowy Targ, 24 listopada. 

Ministerstwo konrunikacyi w Pradze zarząs 
'^ iło  w tych dniach spis wszystkich ltolcjarzy 
^  państwie czesko-sło wackiem nicczeskiej na­
rodowości. W  najbliższym czasie zostaną, usu- 
Męci z posad w p og ran iczn ych  obszarach funlc- 
cyonaryytsze kolejowi narodowości madziarskiej 
slow,aci>iej.

„Ułatwienia" banknotowe na 
Słowaczyźnie.

Obecnie odbywa się na całej Słowaczyźnie 
Wymiana stemplowanych banknotów stukoro- 
howych na nowe czeskie. Na Słowaczyźnie i na 
Spiszu „u łatw ili11 Czesi ludności tę wymianę 

iż mieszkańcy dalekich okolic są zmuszeni 
udawania się do Koszyc, gdyż mniejsze u- 

rŁędy podatkowe nie posiadają dotąd zapasów 
hawych banknotów. Urząd koszycki pobiera od 
każdej stemplowanej sztuki przy wym ianie o= 
Watę 2 kor. 50 hal. Ludność jest rozgoryczona, 
Zn iew aż tego rodzaju finansowe operacye po­

wtarzają się już drugi raz w  tym roku.
„Gdzie Jest wasza wolność?"

Donoszą z Koszyc, iż podczas obchodu roczni­
cy powstania czeskiej republiki, odbyła się defi­
lada wojsk o tyle szczególna, że obok uzbrojo­
nych od stóp do głów  wojsk czeskich szły roz­
brojone, nawet bez bagnetów pułki słowackie. 
Nieliczna garsitka Madziarów, przypatrująca się 
z ironią temu pochodowi, wołała ku Słowakom: 
„gdzie jest wasza wolność!?11. Jako odpowiedz 
brzmiało z pośród słowackich szeregów: „Dajte 
nam flin ty !11

Kupowanie ausz na Spiszu.
Dla okręgu sta.ro w i ej ski ego na Spiszu przy­

słano w tych dniach z Czech 5 'wagonów zienn 
niaków, co prawda nie tanich, po 60 kor. za cet- 
nar, oraz w ielkie ilości tytoniu po 400 sportów 
i 100 cygar na głowę. Nadto sprzedają Czasi po 
litrze rumu na głowę w  cenie lo  kor. Jeden z 
wagonów zawiera rozmaite m ałeryały na ubra­
nia.

Podwójiw programE Premiera!
Z iitO N A  TiUCIZNA

:ł

COfiara pamiętoo&ci).
Włoski dramat kryminalny, oraz

m m NYW&CI WBREW WOLI
4148

Wyborna komedya detektywiczna ze znakomitym komikiem Vigo Larsenem wystawia
dziś po raz pierwszy

Kinoteatr „SZTUKA", Hotel Saski, ul. św. Jana 6.
—  MM l.lll—  — —  —,| M||  — — — — — — — —  1

Samobójstwo córki Rudolfa Habsburga 
i Maryi Vecsery.

Śmierć po balu. — Kobiety o najpiękniejszych złotych włosach... — Pomimo 
Szczęśliwych warunków życia - nieszczęśliwa. — Co mówi mąż? — 
ftPocałuj mnie ostatni raz“. — Oboje rodzice popełnili samobójstwo...
{ Kraków, 25 listopada.

(m-m) Dzienniki angielskie omawiają bardzo 
fcywo i  szczegółowo tajemnicze samobójstwo je- 
dcej 2 najpiękniejszych kobiet Londynu, której 
d*aizwisko brzmi Vecsera Steane a która —  jak 
Słosi wieść —  m iała być córką Rudolfa Hatos- 
^dbga i  M aryi Vecsery.

Dani A lm a Vecsera-Steame wraz z mężem 
^Woim, kapitanem Steane, bawiła się do upa- 
^ego  przez całą noc na jednym z balów „zw y­
cięstwa11 w  West-End hotelu. Koło godziny 4-tej 
t®9>d ranem państwu Steane powrócili do domu 
 ̂Pani udała się do swej sypialni. Wkrótce po- 

iposłyszał kapitan przejmujący krzyk, a  
kiedy wbiegł do sypialni żony, zobaczył, że ko- 
^n... Zanim przybył lekarz —  pani Steane nie 
eHa już. Na jej tualecie znaleziono tubkę z cy- 
^bkali, — najwidoczniej nieszczęśliwa kobieta:
^ ży ła  morderczej trucizny.

Państwo Steane pobrali się przed dwoma 
Jhiesiącami. Był to drugi mąż młodej małżonki, 
która przed kilku laty rozwiodła się z niejakim 
Maynoni, Amerykaninem.

Sprawozdawca „D aily M ail11 podaje, że oto­
czenie piani Steane zaiwsze odnosiło się do niej,
'^k  do jakiejś obcej, udzielnej księżnej.

Pani Vecsera Steane była jedną z najsłyn­
niejszych piękności londyńskich. Równie m iła 
1 sympatyczna, jak piękna — zwracała przede- 
^szystkiem uwagę bogactwem przepysznych, 
j^do-złotych, naturalnie w ijących się włosów’.

jej nacechowany był wykwintnym sma­
re m  i artystyczną pomysłowością. Najelegant- 

magazyny na Board-Street ubiegały się o to, 
nazwać piękną panią swoją klientką.

Pomimo pozornie szczęśliwych warunków ży- 
5®’ — w  usposobieniu pani Steane dała się za­
s e rw o w a ć  w ostatnich czasach wyraźna de- 
f^sya... Przyjaciele podejrzewali, że ma ona 

utajone zmartwienie. Opowiadano o niej, 
przed dwoma laity była zaręczona z pewnym 

a®n.telmenem, należącym do najlepszych sfer 
y^dyńskiego towarzystwa. Te zaręczyny z nie­

widomych powodów zostały zerwane. Pono . 
jjrrs- A lm a już wówczas próbowała odebrać so- j

Kapitatn Steane po śmierci skreślił następują­
cy obraz tragicznego żyd a  tej pięknej kobiety:

— Chora nerwowo aż do histeryi — ofiara 
manii prześladowczych...

Liczyła dopiero lat 23. Męża swego poślubiła 
zm ilości, warunki materyalne m iała doskona­

łe, stanowisko towarzyskie, —  bez zarzutu. A  
jednak nie była szczęśliwą, gnębiona ciągłemu, 
nieuzasadnionenai obawami i  nieokreśłonemii 
tęsknotami. W  ostatnich ceasalcb bezustannie 
trwożyła' się o syna z pierwszego małżeństwa, 
przebywającego w  internacie szkoły Eastbour- 
ne-School.

Kapitan Steane twierdzi, że pomiędzy nim a 
jego żoną nie było żadnych nieporozumień. — 
Owej krytycznej nocy zdawała się ona być zu­
pełnie szczęśliwą. Na balu wspominała mężo­
wi, że marzy o chwili powrotu do domu. Tru­
dno przypuścić, aby wykonała zatmadh samo­
bójczy pod wpływem odurzenia alkoholowego, 
albowiem piła bardzo mało, gdyż zaledwie zdo­
łano ją namówić na dwie czy trzy szklanki 
szampana.

— Koło godziny 4-tej znaleźliśmy się w  na- 
szem mieszkaniu — opowiada mr. Steane —  u- 
siedliśmy jeszcze na kanapie koło kominka i  
dobrą chwilę gawędziliśm y o różnych rzeczach. 
Moja żona rzekła:

— ,Jakże się czuję szczęśliwą, żem już tu­
taj... I wiesz, obc mnie już nic nawiedza żadne 
widmo z  tych minionych, okropnych czasów11.

— Przypomniałem sobie wówczas — mówił 
mr. S. — iż na tern samem miejscu przed 18-Łu 
Jaty usiłowała pozbawić się życia. Następnie 
rzekła:

— „Cedryku, ty jesteś w  tym domu gościem, 
a ja  starałam się zawsze uprzyjemniać pobyt 
moim gościom. Nie siedź więc tutaj, ale chodź­
m y spać“.

— Słysząc te słowu, zrozumiałem, że oma mó­
w i nieprzytomnie, że bliską jest znowu jedne­
go ze swoich gwałtownych histerycznych ata­
ków. Usiłowałem uspokoić ją  pieszczotami, co 
m i się też udało. Pozornie uspokojona, weszła 
do sypialni, dokąd ja  za chwilę miałem podą­

żyć za nią. Nagie posiyszałem krzyk, tym  ra­
zem to już naprawdę!

— Kiedy wbiegłem do sypialni, zobaczyłem 
ją  stojącą przed kominkiem i  popijającą wodę 
ze szklanki. Potem podeszła do okna i rzuciła 
coś na bruk, co zadźwięczało jakby stłuczone 
szkło. Obróciła ku mnie głowę i  zawołała:

— „Cedryku, pocałuj mnie ostatni raz!11
*— Potem padła bez przytomności, ca  ziemię. 

Ułożyłem ją na łóżku i, natychmiast zatelefono­
wałem po lekarza. Kiedy lekarz przybył, nie 
żyda już11...

Oglądający zw łoki urzędnik policyjny, który 
przesłuchiwał kapitana Steane, zapytał:

—  Czy może pan podać powód samobójstwa 
żony?

— N ieraz mówiła, mi, że życie je j było bardzo 
burzliwe i  że choć teraz czuje się szczęśliwą, — 
pragnie umrzeć. Zdaje się, że cierpiała na ma­
nię samobójczą.

— Czy była może dziedzicznie obciążoną?
— Tak! — brzmiała odpowiedź kapitana1.
— Pod jakim  względem?
—  Czy ja to muszę powiedzieć? — zapytał 

mąż samobójczyni.
— N ie chcę się wdzierać w  tajemnice rodzin­

ne rzekł urzędnik policyjny, — ale jednak 
chciałbym wiedzieć, o  ile  dziedziczne obciąże­
nie mogło wpływać na skłonność do samobój­
stwa...

—  Żona mówiła mi, ż e  oboje jej rodzice po» 
pełnili samobójstwo. Mówiła także, że słyszy- 
nieraz, jak matka ją  woła...

Bliższych szczegółów o  rodzicach swej żony 
kapitan Steane podać nie chciał czy nie mógł,: 
to też dzienniki na własną odpowiedzialność 
podały wiadomość, że samobójczyni jest córką- 
Rudołfa Habsburga i M aryi Vecsery. A lbow iem  
panieńskie jej nazwisko brani: Vecsera. 4

Po przesłuchaniu kilku imnyirh świadków u- 
stałono, że pani Vecsera-Sleane popełniła samo­
bójstwu w  przystępie obłędu. ..jj

Córka Jana Ortha baletnfcg*
Romantyczna miłość „treyksiężniczki".

Kraków, 25 listopada.
(m-m) „Opera Komiczna’1 w  Chrystyami zaan 

gazowała młodą baietnicę, której osoba budzi: 
powszechne zainteresowanie w towarzyskich 

kołach stolicy Norwegii. Tancerka owa wystę­
puje w baletach, przez siebie samą skompono­
wanych, ale jednak nie zdolności artystyczne 
zwracają na nią ogólną uwagę, tylko romanty­
czna historya jej pochodzenia. Ma to być m ia­
nowicie legalna córka byłego ajrcyksiącia au- 
stryackiegoi, Jana Ortha. Po zniknięciu ojca w y­
chowywano ją w  klasztorze, skąd po kilku  la­
lach powróciła na dwór cesarski. Tutaj czekało 
na nią przeznaczenie... Na baiu poznała młode­
go, pięknego porucznika, który zdołał zdobyć 
jej serce. Porucznik był mieszczańskiego pocho­
dzenia, ale arcyksiążniczka ni© zawahała silę 
zerwać dla ukochanego z cesarską rodziną. Po-* 
tein wybuchła rewolucyia. Bolszewicka* kula po-! 
łożyła kres młodemu życiu męża córki Jana 
Ortha, a arcyksiężniczka uciekła* za granicę, 
aby w sztuce szukać zapomnienia...

Tak brzmi opowieść baletnicy z „Opery komi­
cznej11 i  jej impressarya... Chrystyania pono w ie 
rzy w  tę hi story ę, której autentyczność można-: 
by sprawdzić, zaglądając do metryki „arcy- 
książniczki11. Możehnem jest wszakże, że metry­
k i owe w zamęcie rewolucyjnym zaginęły, a 
zresztą, czyż ktokolwiek w idział kiedy metrykę 
baletnicy?

im asa

znakomita farsa amerykańska z królem hu­
morystów, najpiękniejszym Amerykaninem: 
WILLIAMEM RUSSEL w roli głównej, do­
starcza tyle wrażeń, tyle podniety do sza­
lonej wprost wesołości, zawiera tyle zdu­
miewających atrakcyi sportowych, że zali­
czyć ją można śmiało do prawdziwych pe­

reł repertuaru „UCIECHY". 4140 
Farsa graną będzie tylko do jutra włącznie. 
W przygotowaniu kolosalna sensacyaL

WZOROWE GOŁĘBNIKI *«* 
DROBNER - KRAKÓW
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Chwila bieisca.,
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Św. Katarzyny 

Wschód słońca 8*04 

Zachód słońca 415 

Jługość dnia 9'35 

TE ATR  IM . JUL. SŁOYłACKLEGO* -•
Wtorek: „Powodzenie" A. Testoniego.
Środa: „Makbet" Szekspira,
Czwartek: „Powodzenie" A. Testcniego.
Piątek: (Nowość) ..Jeszcze wczoraj" Zofii Wójcic­

kiej. Sztuka w 3 aktach 
Sobota: „Dziady" A. Mickiewicza.
Niedziela popcL; „Śluby panieńskie" A. Fredry. 

Wieczór: „Jeszcze wczoraj" Z. Wójcickiej. 
TEATR „BAGATELA*

Wtorek: „Konfekcja męska".
Środa: „Dudek".
Czwartek popoł.; „Hiszpańska Mucha",

Wieczór: , Konfekcya męska". i
Piątek: „Kobieta bez urazy".

TE ATR  PU W SABCETS XS 
v/torek: „Wieczór Rity Sacchetto".
Środa: Po raz pierwszy. „Baron cygański", opera 

komiczna w 5 aktach J. Strauasa.
Czwartek: „Baron cygański".'
Piątek: „Baron cygański".

Sobola wiecz.: „Piosnki ułańskie", .,
Niedziela popoł.: „Niobe". \

Wieczór: „Potasz i Perlmutter",
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

Wtorek: „Miłość walca".
Środa: Romans na dachu", ■ /
Czwartek: „Polska krew",
WYEŁJLBY W  DOb-łJ ASTYST. (pL św. Dnchaj.
Wtorek, Paweł Staśko: „K. Tetmajer, jako twórca 

legenay tatrzańskiej".
Środa, Lud. Skuczylas: „Powieści G. d‘Annunzia“. 
Czwartek; W j kładu niema.

KOLLSGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek główny. Unia A—B L. 39.

Wtorek, prof. dr J. Flach: „Kobieta w literaturze", 
środa; Wykłada niema.

MwżH ieiów proMifli.
Z Krakowskiego Kota Tow. Naucz. Szkół Wyższ. 

donoszą nam:
Jak wiadomo wszelkiego rodzaju prace umy­

słowej natury nie są. obecnie dosiateczmie wy- 
nagnadizane w stosunku do wzmagającej się z 

-dmiift na dzień scalonej drożyzny. Pensye profe­
sorów nie odpowiadają, potrzebom chybili. Dy- 
kaisterye urząjniiciae muszą się same bronić 
przed śmiercią głodową. Obecnie np. Lonora- 
lym n  ma udzielainde lekcyi w  zakładach prtffcr, 
w yros i zaledwie 10— 15 koron za godzinę. Nie- 
jedaokru; nie w  te zajęcia wchodziły czynności 
d obowiązki zupełnie nie wynagradzane. Zwa­
żywszy tedy, że w obccnycli warunkec.h oobyta 
godzina w  rządowych szkołach płatną*jest owe 
TTiiinimur.t od 25 kor., Krakowskie Koło Tow. 
Naucz. Szkół Wyższych uchwaliło na ostatniem 
plenameiu posiedzeniu podwyżkę ii onuraryów 
lekcyjnych we wszystkich zakładach pryw. o 
50 procent jnż od 1 grodnia br. Wobec krytycz­
nej sytuacyi swych członków -wynikłej z nad­
zwyczajnej droży feny, Koło uchwałę powzięło 
jednomyślnie. O tej reiolucyii Kcm&sya wyko­
nawcza Krak. Kol. T. N. S. W . powiadomiła 
już odnośne dyrekeye. Krak. Koło T. N. S. W. 
stojąc na straży interesów i potrzeb swych 
członków, wyraża przvtem publiczne przekona­
nie, że tylko rozpaczliwe położenie, w Jakiem 
nauczycielstwo suię znajduje, skłoniło W ydział 
i  Komiisyę do tego kroku, który choć pow oduje 
mezmaczmie podwyższenie w  zakł. pryw. prze- 
creż w pewnej mierze zapobiegnie zbyt długo 
trwającemu niedostatecznemu wynagrodzeniu 
tej części nauczycielstwa, która zmuszona jest 
udzielać lekcyi w zakł. pry w\. przy żmudnej, 
ciężikiej pracy. Podwyżka obecna obejmuje za­
kłady pryw. męskie i żeńskie, wszelkią ku. sa 
pryw. oraz szkoły zawodowe,
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Go sio dzieje z konfiskowanym tytoniem?
fl.' Pomeważ z wielu stron docnodziły nar zapy­

lanie co się dzieje z tytoniem, konfiskowanym na 
cle przez organa skarbowe, z .-sięgnęliśmy w tej 
oprawie infor-oaryi u władz kompetentnych, a to 
w Dyrekcyi Skarbu i podajemy je poniżej naszj'm 
Czytelnikom.

Tytoń, który od czasu do czasu usiłują przemy­
cać do Krakowa rozmaite osobnik' w celu puszcze­
nia go na pasek, podlega na cle konfiskacie orga­
nów skarbowych. Tytoń rządów v rozdziela Dyrek- 
cya skarbu, rzecz prosta po cenach taryfowych ro­
zmaitym władzom i urzędom, jako to; Krajowemu 
wyższemu sądowi karnemu, sądowi cywilnemu, 
powiatowemu, prokuratoryi skarbu prćkuratoryi 
państwa, urzędowi wymiaru podatków, policyi, 
uniwersytetowi, bibliotece jagiellońskie! itd.

I ilości tytoniu.
Poza tytoniom, orgar.a skarbowe konfiskuj

dynie od cza-iu do i minimr.lc? ilości

Tytoń zaś zagraniczny, o ile nadaje się do prze­
robienia. odsyłają organa skarbowe do fabryki, od­
miany zaś niezdatne do przeróbki r uzda ją bezpła­
tnie pomiędzy szpitale Czerwonego Krzyża, przytu­
lisko. dla weteranów, szkołę inwalidów, schronisko j skarbową i ur/.nĘ ciowy. Wtzcikio 
dla żołnierzy inwalidów itp.
. Zasięgający powyższych informacyi miał sposo­
bność przeglądnięcia osobiście potwicrozeń wszy­
stkich powyższych instytucyi na odbiór pewnych

tusu. które mi obdzielają orfeana ko. :.c!r.o.
i wk

I prcwiza75n:ie me są mgcly octst.iv. .r.ne do Dy 
| Skarbu, lecz konf i skowane *ą na cle przez U 
j apłowizacyiną i odstawiano do magazynów 

troii towarów.
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Odwiedziny „pod Telegrafem44.
Czy aresztantów biją. — Niezgodne z prawdą reweiacye „R o b o tn ik a *  
o „Grobie" w więzieniu u svv. Michała. — Jak wyglądają kaźnie „pojj 
Telegrafem16. — Prztipełnienie aresztów.— Wysyłać skazańców do francuskie!*

kolonii karnych.
obecnie do­prowadziliśm y onęgdaj w  redakcyi dyskusyę 

na temat kary chłosty, wymuszania zeznań bi­
ciem i  t. d. — w rezultacie wysłał mnie redak­
tor na wyw iad pod „Telegraf". Zjaw iłem  się 
tedy wczoraj u kierownika biura pj zy ul. Ka­
noniczej radcy poi. dra Szczepańskiego, który 
tprzyjęi mnie uprzejm ie i  oświadczył gotowość 
udzielenia wszelkich dopuszczalnych w yja ­
śnień.

—  Artykuł w  ^Robotniku" — rozpocząłem 
wyw iad — przyniósł reweiacye o wymuszaniu 
zeznań od aresztantów — biciem. Czy to pra­
wda?

— Macie panowie — zapytałem 
żo „gości"?

—  Stan nasz przeciętny wynosi 120 aresztań' 
tów. Siedm kaźnii ma mieć „załogę" 107 osób 1 
duże separatki dla zbrodniarzy, których trzeb® 
trzymać osobno, z obawy przed porozumienie®1 
się, mają pojemność na 4 osoby. Razem miejsc® 
mamy na lOtbciu jak pan mówił „g-cści", z ko; 
nieczności jednak pomieszczamy więcej. Stąd.1 
zaduch w kaźniach, gdzie przebywają ludz10 
często w  łachmanach i przemoczonych ubra­
niach, które naturalnie parują. Trudno jedna® 
inaczej, bo liczba przestępstw rośnie zastrasz8'

—  Mogę pana zapewnić — odparł kierownik j jąco. Mamy także ar esztantów z ramienia władz
—  że to nieprawda a o ileby się wydarzył taki . karno skarbowych i przejściowo z wojsk8, 
fakt, wdrażamy natychmiast dochodzenia prze­
ciw  winnym.

Zresztą, proszę pana — dodał —  do wydoby* 
ciia zeznań nie trzeba bicia. W  wszystkich wy­
padkach n. p. — a są one nistety, bardzo liczne
—  gdzie w inni poszli pod sąd doraźny, nie po­
sługiwano się biciem. To rzecz zupełnie bezce­
lowa i proszę ma wierzyć, że dotąd, jakkolwiek 
niedawno dopiero zostałem przydzielony do słu­
żby policyjnej, żaden aresiztant nie żalił się prze­
de mną, że go bito, choć sposobności do wnosze­
nia skarg podczas w izytacyi kaźni nie brakło.
Przekonania zbrodniarza o winie, zmuszenie do 
zeznań i ustalenie dowodu, to wynik walki 
moralnej między prowadzącym śledztwo a prze* 
stępcę. Silniejsza indywidualność z reguły zaw­
sze zwycięża. Bicie nigdy nie prowadzi do celu, 
uDWłdniarz bowiem na rozprawie sądowej za­
przecza samym pierwotnym zeznaniom...

— A  jak się ma rzecz przerwałem — z zarzu­
tami „Robotnika", ż-e u św. Michała policyanci 
biją więźniów?

—  U św. Micb&ła —  odparł — nie ma polŁ. 
cyantów, zatem i zarzut wyssany z palca.

— Skąd pochodzi —  zapytałem nazwa „Grób" 
w kaźni u św. Michała?

—  Klasztor św. Michała —  odparł — został 
za czasów józefińskich zmieniony przez rząd 
austryacki na więzienie, a każnia „Grób" otrzy­
mała nazwę stąd, że w iem miejscu były gruby 
zakonników. Sensacyi więc — dodał —  z tytu­
łu tego „grobu" niema.

— Gzy mogę zobaczyć kaźnie? zapytałem.
—  Proszę — odpowiedział mi.
Poązhśmy. Kaźnie przedstawiają się zasadni­

czo nie źle, są świeżo bielone i myte. Natural­
nie podłogi nie świecą się od czystości, ma to 
jednali swe uzasadnienie w ustawicznych zmia­
nach aresztantów, doprowadzanych z ulicy, czę­
sto mimo drożyzny i braku alkoholu pijanych 
i  zostawiających na podłogach „ś lady  swej byt­
ności". W  kaźniach brak światła, wodociągów 
i klozetów. W ogóie budynek cały nie był na ten 
cel przeznaczony, a zarząd austryacki, skąpiący 
zawsze, ilekroć chodziło o Galicyę, nie dawał 
odpowiednich kredytów. Obecnie, mimo znacz* 
nych kosztów zachodzi wprost konieczność w y­
budowania gmachu więziennego. W  tym, który 
otecnie służy temu celowi wybuch choroby za­
kaźnej musiałby się stać groźnym cLa całego 
miasta. N. p. łazienka- i dezynfekt mający słu­
żyć do odwszania aresztantów nie funkeyonu- 
je detąd wcale.

Szkoda, że pan nie przyszedł po niedzielnej °* 
hławie — wtedy było gorzej niż dzisiaj.

I — A  jak stoi sprawa z żywieniem aresztan­
tów? t— zapytałem.

— W ikt otrzymujemy za zwrotem kosztów }  
zarządu więzień sądowych. U nas kuchni siS 
nie prowadzi.

— Cóż robi sąd z swemi więźniami? —  zap?' 
j tałern
l — Sąd ma także przepełnianie. Obecnie, i $,0 

m i wiadomo —  odpar) — mieści się n sw.
chała przeszło 500 więźniów, miejsca zaś je„y 
na 350-ciu. Zasądzonych nie oddaje sąd do Wi­
śnicza, br tam zamek jest zajęty przez wojsk®'

, lecz do Mokotowa, gdzie wysyłają skazanych P®
: kary wyżej roku, oraz do Łomży i Sandois*®- 

r*a, kobiety zaś do Sieradza. Mimo jednak tran­
sportów do tych miast miejsca wciąż brak. S?- 

, dy pracują nader imenzywmie, jednak sędzia^
; jest stanowczo za mało, zwłaszcza teraz, £}<§
. znaczną część odstąpiła Galicya w Poznański®'
> — Cóż ronić z tym nadmiarom skazańców **
• zapytałem.
! —  Co robić? — odparł. — Rada na to, sędz9>
* mogłaby' być, cnoć to wymagałoby czasu.' 

lonii wprawdzie nie m *m f, jesteśmy jednak ^  
ścisłej przyjaźni z Francyą, a i a ma kolenie * 
miejsce na eksport zasądzonych przestępców ^ 
Gujanie. Jeżeli możemy wysyłać naszych robot­
ników do Francyi, to tern chętniej, sądzą, ńł‘r 
glibyśmy wysyłać i naszych przestępców. Zdaj® 
mi się, że zawarcie odnośnego nkładn z Fra®' 
cyą nie przedstawiałoby zbyt wielkich trudno­
ści. Z Gujany trudno przypuścić, by zbrodnia*? 
łatwo mógf uciec do Polski, a ta bez Wielki®? 
straty mogłaby się obejść bez wyniku pra®J 
więziennej skazańców. Choćbyśmy tylko wysy­
łali zasądzonych dożywotnio i wyżej n. p. pię­
ciu lat jużbyśmy doznali znacznej ulgi.

— Czy pan to myśli na seryo ? — zapytałeś;
— Myśl ta — odrzekł — nasunęła mi się W tfJ 

chwili dopiero z oka-zyi naszej rozmowy. N*e 
przem ycałem  jej dokładnie w  każdym jedn5fl 
razić, zdaje mi się, że zrealizowanie tej idei 1ę®* 
możliwe. Odemnie zresztą sprawy te nie zaież?-

— Czy mogę to napisać —  zapytałem?
—  Ależ owszem — odparł uo-n:ejmń*. — P *&* 

sa jest potęgą, a jeż?:.i myśl ta, przez dziennik 
pański poruszona, skłoni czynniki miarodajh® 
do zastanlwicnia. się nad tym pomysłem i z°' 
stanto ewentu. nie zrealizowaną będę bardz® 
rac..: z pańskich dzisiejszych ..odwiedzin 
Telegrafem". X.

a o o
Lttii MiHędzfe \M  iima?
Warszawskie „Nowiny Codzienne" mające — jak 

j wiadomo — bliskie stosunki ze sferami finansowe­
mu, przynoszą wiadomość, żo ustęp mowy pr. Pa­
derewskiego zapowiadający zniesienie Centrali De­
wiz wygłoszony by! w porozumieniu z min. Bi­
lińskim.

Centrala Dewiz będzie istotnie zniesiona, po usu­
nięciu kilku formalnych trudności.

Temsaraem upadają wszelkie yogloski o rzeko- 
mem dalszem utrzymaniu Centrali Dewiz, szerzone 
przez pewne kola.

Spekulacya polakiem! laikami 
w Moito\vskie: Ostrawie.

„Tagesbote" z 18 bm. donosi z Morawskiej Ostra­
wy: VV ostatnich czasach newne oscb” oHaro^ały 
galicyjskie jajka na sprzedaż Otóż te iajSkn. które 
gmina sprzedawała w cenie 1.30 koron czesk;:h są 
poprost-’ towsre-o łict-' A mianowicie
w ten sposób wywozi się czesko-slowacka walutę

f z i  granicę. Krótki rachunek wskaże zysk osiągnię­
ty w tym kupnie; Jeden wagon jajek zawiera - . 
skrzyni po 1.440 jajek każda, a zatem razem ! ”-• .TJ 
iaj. Jajka kupuje sie w Galicy i, co najwyżej za i®* 
dną nlestemplowana koronę sztuka, a w Moraw­
skiej Ostrawie sprzedaje się za 1.10 kar. czeskich 
szlaka. 10 hal. Opłaca koszia. A zatem między ce­
ną kupna a sprzedaży zawarto jest różnica walut 
miedzy niestemplowacą a czeską koconą. Handlarz 
tę różnicę czyli swój zysk netto na interesie iajaD? 
czasem ceduje czasem używa clla innycii zagf81̂  
cznycii interesów. Ale ludność płaci za jajko 
keron czeskich, a zatem dwh razy drożej niż w t,a* 
licyi. W  Pradze zdarzało się. ze cena kijka xv̂ n%  

! aiła już 3 korony czeskie* n zatem (i razy tyle 
; w Galicji!
' -----o -----

N ie sH F fłiw B  w s^ d a m sto *
(T) Dziwne ja.kioś fatum prześladuje w 

czasach artystów scen krakowskich". 
niespełna dni kilkanaście, w których lrag"-ciil,y
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los rzuca, się jakby z dobytym mieczem i palą­
cym się ożogiem, tam i sam —  na naszych ar­
tystów scenicznych. Już chociażby wspomnieć 
o tragicznej śmierci ś. p. Łuszozkiewńcz-Gallo- 
•wej, tej nieodżałowanej ir&giczki teatru im. Sło- 
w ackiego, — gdy znów za dni k ilka dochodzi 
nas wieść o nieszczęśliwym wy padku, jakiego 
padła ofiarą. jedna z najzdolniejszych artystek 
teatru „Bagateli" p. Kwiecińska^Haraszinowa. 
Jak się dowiadujemy, pani Kwiecińska podczas 
robienia tualety i jerzyczesywania fryzury uży­
wała fluidu spirytusowego na włosy, który przez 
nieostrożność zapalił się, a całe jej głowa z fry­
zurą stanęła w  płomieniach, powodując silne 
poparzenie po całej głow ie i  twarzy. Zachodzi 
obawa zupełnego ociemnienia, a  przytem rany 
z oparzenia są tak ciężkie, że p. Kwiecińska 
yyalczy ze śmiercią, —  Następnie w  tym czasie 
artysta teatru Bagateli p. Czyński, stracił oko 

- skutkiem zapalenia. — Również źle obszedł się 
los z suflerem sceny teatru Powszechnego ,p. 
Kuczyńskim. Oto nieszczęsna „niebo" (nie to 
prawdziwe, ale dekoracyjne, z płótna), spadło 
ma nieszeząśJiw&go łamiąc m.u rękę. —  Wczoraj 
znów donie&ilcrao nam, że pani Pancewicz, w y­
bitna artystka teatru im, Słowackiego, pouczas 
gry  Makbeta — upadła na scenie tak fatalnie, 
że zwichnęła nogę. (Z powodu tego przedstawie­
nia „Makbeta" na dłuższy czas odłożono). W i­
dać, że w ielkie bogi na Olimpie ciężko zagnie­
w ały  się na dzieci Muizj — i jeno jakaś ofiara 
złożona na ołtarzu .Ipoliina może ich gniew 
przebłagać.

(1.) ŚW IĘTA  KATARZYNA. Patronka trzymająca 
traż graniczna między wesołym okresem zabaw i 
uciech a postną epoką adwentu, ajkże była da­
wniej czczona hucznie i uroczyście. Pamiętamy je­
szcze wszyscy owe na parę tygodni naprzód zapo­
wiadane wieczorki, bale w dniu 25 listopada, na 
których stoły uginały się od pączków, chrustu i 
innych smakołyków. Dziś rzeczy 1e przeszły już w 
sferę legendy, o której babki opowiadają barwne 
bajki swym wnukom, szarą godziną, przy nienapa- 
lonym kominku. A chociaż weszliśmy w  erę pokoju, 
na wszystkich nas ciąży jeszcze troska wojenna; 
brak humoru, rozpędu i niedole aprcwizaćyjne zró­
wnały dzisiejszą patronkę .z innemi świętemi. To 
też szaro i  bezgłośnie przeminie dzisiejszy wie­
czór św. Katarzyny, o której przy pomną sobie chy­
ba tylko dzisiejszo solenizantki, otrzymując jakiś 
beoyl jesienny lub pięć dag cukierków w darze 
imieninowym.

SREBRNE V7ESELE, W  dniu wczorajszym ob­
chodzili rzadką uroczystość srebrnego wesela prof. 
Wincentowie Wodzinowscy. Retakcya nasza prze­
syła na tej di odze Czcigodnym Jubilatom serdecz­
ne życzenia długich lat w  pełni zdrowia i  powo­
dzenia. ,

OGŁOSZENIE MAGISTRATU W  SPRAW IE  CU- 
Kitt!. Magistrat wzywa kupców rejonowych, aby 
po odbiór cukru żółtego na najbliższy okres sprze­
daży zgłosili się z książkanr eukrcwemi wprost w  
Agencyi handlowej przy ul. WisTnej I- S bezwarun­
kowo we wtorek w dniu 25 bm. Cukier dla konsu- 
mów wydawany będzie w tymsamyra dniu bezpo­
średnio przez Ekspozyturę Wydziału dla spraw a- 
prowizacyjny cii przy ul. Rr.diziwiilłowskiej 8. według 
liczby członków za wykazaniem się poświadczeniem 
Centralnego Biura chlebowego co do złożonych za 
ostatni okres sprzedazj odcinków cukrowych. Sprzc 
oaz det-ailiczna cukru żółtego rozpocznie się w skle­
pach rejon >wych i konsumach w dniu 27 bm tj. 
we czwartek. N a  poczet przepisanej racy,i sprzeda­
wać będą sklepy po 200 gr. na osobę w cenie po 
8 kor. za 11 g za odcięciem kuponu z drugiej poło­
wy listopada nowej legit1 macyi zbiorowej.

(Tj ZE SFER MAGISTRACKICH. Jak się dowia­
dujemy radca Magistratu p. dr Wydro opuszcza 
to stanowisko, powołany do Poznania jako szef wy. 
działu skarbowego w sekcyi ministerstwa skarbu. 

v Jest to już szósty z rzędu wyższy urzędnik magi­
stracki, który przenosi się na inną posadę.

(T ) MAGISTRAT O NADUŻYCIACH RESTAURA­
TORÓW I  HAW IARZY. Magistrat komunikuje nam: 
W  ostatnich czasach stwierdzono, że niektórzy 
restauratorzy i kawiarze nie przestrzegają cenni­
ka potraw i napojów, zatwierdzonego przez Magi­
strat lecz pobierają za potrawy i napoje ceny wy ż- 
sze przez nich dowolnie ustanowione. Wobec tego 
Magistrat przypomina, że wolno pobierać w prze­
myśle gospodnio-szynkarskim za potrawy i napo­
je tylko tal*e ceny jakie zatwierdziła władza prze­
mysłowa 1-szej instancyi.

Zatwierdzony przez władze cennik ma być umie­
szczony w lokalu przemysłowym w miejscu wido- 
eznem. Równocześnie wzywa się restauratorów i 
kawiarzy do przestrzegania z całą ścisłością cen­
nika potraw i napojów przez MagisTrat zatwier­
dzonego. Nad przestrzeganiem niniejszego obwiesz­
czenia czuwać będą organa kontrolne Magistratu i 
policyi. Niestosujący się będą karani wysOKiemi 
Rrzywnami pieniężnemi względnie aresztem lub 
"Wreszcie odebraniem koncesyi. Publiczność we wła­
snym interesie winna donosić o nadużyciach wy­
działowi III c. w Magistracie lub do biura lichwy

Dyr. policyi. Z naszej strony ośmielamy się do­
dać, że rozporządzenie to wtedy tylko da dodatnie 
Rezultaty, jeśli i władze z cała suroWością tępić bę­
dą nadużycia paskarzv.

P0M 05 DLA KRAKOWA. Na przedstawienie 
sprawy w Klubie Sejmowym Narodowego Związku 
toboi.nl czapo przez u. Karola Koniickiego, referenta 
* wiecu odbitego 15 bpi. wniósł tenże Klub dnia ?0 
"tti. interpelacyę w Sejmie przez usta posła dra II. 
Jachnę, przedstawiającą opłakany stan jmonsów 
p ę d n ik ó w  w Małopolsce i wysokość cen najnie- 
zhędnijjsz.vch artykułów żywnościowych craz zażą­
dał natychmiastowymi) zaprowiantowania Krakowa.
1 hmych miast Małopolski.

!  i
BracS Pathe.

arcydzieło l S
Od gsiąftku 21 Ustopa^a b. r.

widowisk ó pasyjne w  6 nrelkich częściach ZG SjpGCyatniG  xes6g«J i®£ łe} ntU£V&«i ii C h Ó fa ra i, 
Tysiąca aktorów i I pod osobistym kierownictwem prof. A. Langera. Niebywały przepych ! !

w Kinie „ L U B IC Z 11, ul. Lubicz 15 (obok dworca kniei).
Początek przedstawień w dnie powszednie o Va 5, w niedzielę i święta o 3-ciej.

4068 Bilety mają ważność tylko na wyznaczone przedstawienia.

Z TEATR”1* „BAGATELA11. Wieczór dzisiejszy 
wypełni , Kofekcya męska11 Moln»ra, która po raz 
szósty zapełni widownię „Bagateli". We środę po 
raz ostatni „Dudek" a we czwartek popołudniu na 
rzecz gwiazdki dla inwalidów wojennych przedo­
statnie przedstawienie popołudniowe. „Kobieta bez 
skazy" pojawi się w piątek. Próby z „Roztworu 
prof. Pytla" w pełnym toku.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Jutro premiera 
a*cydzieła Straussa „Baron cygański" z udziałem 
świeżo pozyskanych znanych sił operowych pp. Lu­
dwigiem i Tarnawskim. Partyę Safi śpiewa uU pre­
mierze p. Rrozowska, pojutrze p. Hendrichówna. 
W  partyt tytułowej występuje p. Miller, znakomi­
ty uiwór Straussa, którego piękność w całej pełni 
ujawniła wczorajsza próba generalna pod reżyse- 
ryą p. Lelewicza i batutą p. Barańskiego, ożywi 
śliczny czardasz pp. Koszutskich.

STANISŁAW  GRUSZCZYŃSKI sławny tenor wy­
stąpi z jedynym koncertem u nas w niedzie'ę 30 
bm. w  sali Sokoła. Bilety u J. Rudnickiego, Linia 
A— B

KONCERT M ARYI KREIMER.WAŚKOWSKrEJ
odbędzie się nieodwołalnie dziś we wtorek, 25 w 
sali Sokoła.

R ITA SAuCHETTO, słynna tancerka wystąpi ze 
swojemi uczennicami nieodwołalnie dziś, we wto­
rek, 25-go w teatrze Powszechnym.

AKADEMIA KU CZCI ŚP. ULANOWSKIEGO.
W  dniu 28 listopada i piątek) o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego 
uroczysta Akademia ku uczczeniu śp. Profesora 
Bolesława Ulanowskiego. Akademia ta jest urzą­
dzona staraniem Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
Akademii Umiejętności. Przemawiać będą Rektor 
Uniwersytetu Prof. Estreicher i Prezes Akademii 
Umiejętności Prof. Morawski, a odczyt, o działal­
ności naukowej Profesora Ulanowskiego wygłosi 
Prof. Kutrzeba. Bilety wstępu do Auli wydaje Kan- 
eelarya Uniwersytetu w dniach 2G i 27 listopada 
(środa i czwartek) w godzinach przedpołudniowych.

Z TOW AR ZYSTW A LEKARSKIEGO. Posiedzenie 
Towarzystwa odbędzie się dnia 20 bm. w domu 
To\varzvsuva.

O MĄKĘ NA  GWJAZttKĘ DLA ŻOŁNIERZY. 
Sekcya Opieki Szpitalnej Czerwonego Krzyża urzą­
dza w święta Bożego Narodzenia „Gwiazdkę11 w tu- 
tejszycn szpitalach wojskowych, przyczem chcia­
łaby chorych i rannych żołnierzy obdarować cia­
łem piezywem. Ponieważ jednak naoycie mąki na­
potyka na nieprzezwyciężone trudności, przeto 
Sekcya zwraca się z garącą prośbą do właścicieli 
ziemskich c nadsyłanie tejże do Tow. Czerw. Krzy­
ża przy ifi. Pędzichów 16 w ilości bodaj 10 kg.

(1.) CZY M USIM Y ŁAMAĆ NOGI? Chodniki i na 
ogót ulice krakowskie są formalną pułapką zasta­
wioną na bezpieczeństwo życia przechodniów. W y­
mienimy tu choćby tylko kiika przykładów. Przej­
ście koło plant z ul. Karmelickiej na ul. Szewską 
stale jest pełne wybojów, niebezpiecznych pagór­
ków j. dołów. Na ulicy Szpitalnej za tzw. prałatów- 
ką jest chodnik ułożony skośnie, który z chwilą 
nastania gołoledzi będzie wprost nie <L< przebycia. 
Tuż koło prałatówki na rogu placu Maryackiego 
zj aduje się znów na odmianę zasadzka w postaci 
wielkiego wgłębienia stałe wypełnionego wodą; 
chcąc przejść tamtędy należy' dokonywać karko­
łomnych piruetów, aby przeskoczyć owe jezioro i 
■znaleźć się „suchą nogą" po drugiej stronie cho­
dnika. Na ulicy Mikołajskiej istnieje oparkaniona 
parcela, a obok niej chodnik „bezpański" przez ni­
kogo nie utrzymywany. Należyr zapytać do kogo 
właściwie należy zamo,wajpie się chodnikami obok 
niezabudowanych parcelf  Skoro niema tam kamie­
nic i odnośnych stróżów, to chyba troska o owe 
partye chodników spada na Magistrat. Również 
chodniki zewnętrzne wzdłuż plant znajdują się w 
mocno opłakanym stanie: pełne są grud niewyrąba- 
nego lodu. które przedstawiaą podwójne niebezpie­
czeństwo ze względu na otaczający jo parkan że­
lazny. Przypomnieć należy, że przed kilku laty, ktoś 
p< ślizgnąwszy się na jednym z tych chodników wy. 
bił sobie oko o żelazny pręt parkanu. W  następ­
stwie tego przykrego w\ padku owe szpice żelazne­
go parkanu lekko zaokrąglono, mimo to —  w czasie 
ślizgawicy — w dalszym ciągu stanowią niebezpie­
czeństwo dla przechodniów. Wogoie odnośnie _ do 
stanu chodników krakowskich należy zwrócić się ? 
gorącym apelem do miarodajnych czynników, by 
zachciały wpłynąć odpowiednio na stróżów kamie. 
nicznych, którży stale zaniedbują swe obowiązki i 
tak mało troszczą się o utrzymywanie ulic we 
względnym choćby porządku.

(T ) POŻAR W  W ARSZTATACH WOJSKOWYCH  
W  PODGÓRZU. Wczoraj o godzinie 5 rano powstał 
pożar w warsztatach wojskowych przy ul. Wielic­
kiej w Podgórzu. Wezwana straż pożarna podgór­
ska po dłuższem zmaganiu się z groźnym żywio­
łom, zdołała pożar ugasić i zlokalizować. Szkoda 
znaczna. Przyczyny pożaru dotąd nie znane.

(T) KRADZIEŻE. Aresztowano 10-ietniego ter. 
nńnatora rzeźniczego Franciszka Apondra, który 
swemu pracodawcy rzeźnikuwi Janowi Żmudzie 
zam. przy ul .Topolowej I. 40 swradł wędliny war­
tości SCO K.

Wczora aresztowano jako padejrzanrgo o km- 
dzież z włamaniem na szkodę p Ni^dzi.ilka. w ła ­
ściciela rcstauracyi przy ul. Floryańskięi ośmna-

stoletniego .Tana Strana, który dawniej był zajęty; 
jako służący w restau racy i p. Niedziaika.
(T) W ŁAM AN IE  DO PJRMY SPEDOPOL. Are­

sztowano wczoraj Jana Lendę wyrobnika 1. 43 i 
Franciszka Czaka 1. 31 ślusarza, którzy onegdaj w  
nory włamali się do biur firmy spedycyjnej Spedo. 
pOi przy ul. Floryańskiej 1. 25 i skradli tam dużą 
skrzynie ze skórami na podeszwy wartości 40-000 
koron, Jrtórą zawieźli dorożką do mieszkania Cza­
ka przć ul. c'araowiejskiej. Wyśledzeni przez po. 
licyę i odstawieni pod Telegraf.

ARESZTOW ANIE GROZNYGO BANDYTY. Pod­
czas onegdajszej obławy policyi aresztowano mie­
dzy innymi znanego bandytę Past.ernaka. Bandyta 
mieszkał w jednym z dawnych hastyonów twier­
dzy krakowskiej na Zwierzyńcu, ujęto go po for- 
malncm oblężeniu, w któiem uczestniczy! także od­
dział żołnierzy'. Pasternak jest jednym z najbar­
dziej niebezpiecznych opryszków. Aresztowany kil­
kakrotnie zdołał zbiedz z więzienia. Mamy nadzieję, 
że obecnie już spotka go zasłużona kara.

(T) OTRt-CIE. Wczoraj o godz. ił przed połu­
dniem otruła się w  hotelu „Monopol" przy ul. Pa­
wiej 3, kobieta-oi dynans wojskowy, panna R. S. 
i. 21 zażywając dużą dawkę amoniaku. Powodem  
usiłowanego samobójstwa niesnaski rodzinne. W e­
zwane Pogotowie po przepłułcaniu żołądka odwio­
zło chorą w stanie mniej groźnym do szpitala 
powszechnego.

CERKIEW — KOŚCIOŁEM GARNIZONOWYM W  
ŁO D ZI.‘ Wczoraj przedpołudniem odbyło się w Ło­
dzi uroczysto otwarcie kościoła garnizonowego, 
mieszczącego się przy ul. św. Jerzego, w odnowio­
nej byłej cerkwi prawosławnej. O godz. 9 rano 
przeniesiono uroczyście obraz Matki Boskiej Czę­
stochowskiej z kościoła św. Krzyża do kościoła gar­
nizonowego, gdzie odbyło się urczyste poświęcenie 
ołtarza i kościoła.

W SZYSTKIE M ARTINOW SKIE IIF.CE W  STA. 
ŁOW NIACH  W  TI ZYNCU ZG-^SZJNO z powodu 
niedostarczenia przez Czechów kontyngentu węgli 
z Karwiny, przypadającego na podstawie umowy 
marcowej. Deiegacya robotników z Trzyńca zwró­
ciła się do komisy i międzysojuszniczej z prośbą o 
interwencyę.

POGRZEB LOTNIKA AMERYKAŃSKIEGO, któw
ry zginął tragicznie podczas uroczystości sobotniej, 
odbędzie się jutro o 10 rano z kościoła ewangelic­
kiego. Zwłoki Edmunda Gravesa spoczywają w pro­
wizorycznej kaplicy przeupogrzebowej w ogrodzie 
politechniki. Złożone zostały w  podwójnej trumnie 
metalowej. Przez szkła wieka trumny oglądać mo­
żna mało zmienione rysy tak tragicznie zmarłego 
po”ucznika.

(1.) POSTĘPY MEDYCYNY. Ód pewnego czasu 
ounywa się w Niemczech intensywna propaganda 
dla umożliwienia kobietom bezbolesnych porodów. 
Poroay w narkozie były nawet w niemieckiej ra ­
dzie państwa przedstawione jatso ..błogosławieństwo 
dla kobiet". W  „Nowem pokoleniu" pani Helena 
Stoecker rozpoczęła gwałtowną akcyę za wprowa- 
wadzeniem porodów w narkozie, twierdząc, iż ro­
dzenie wśród cierpień jest dziś wyraźnym obja­
wem sadyzmu. Ostatnio ogłaszają w monachij­
skim tygodniku medycznym lekarze Engelmann i 
Gruenowald wyniki swych doświadczeń, użyska. 
nycn w' praktyce na klinikach kobiecych i docho­
dzą do wniosków wręcz odmiennych, aniżeli zwo­
lennicy porodów w narkozie. Dr. Engelmann udo­
wadnia, iż porody w narkozie bywają bardzo szko 
dliwe, powodują zatrzymanie oddechu tak u matki 
jak u dziecka; co trzecie dziecko przychodni na 
świat bez pulsu, tak, że muszą być zastosowywane 
forsowne środki dla ożywienia go. Tak więc ka­
żdy postęp ma swoją ciemną stronę. Na razie, wo­
bec tego, że porody w narkozie bywają niebezpiecz­
ne i wtm agają niejednokrotnie asystencyi licz­
nych lekarzy, mogą być one praktyków ane tylko 
na klinikach, a z zastosowaniem ich w prywatnej 
praktyce musi czekać się jeszcze na ulepszenie sy­
stemu, który usunie niebezpieczeństwo narkozy.

Z g u b i o n o  2 2  b .  m .
torebkę damską z paszportem na .lazwisko Ana 
stazya Pawtik-Kuca w drodze ul. Sławkowską i  
Karmelicką. Paszport proszę zwrócić za nagrodą 

ul. Grabowskiego 11, u p. Ziffer 1. p.

PRYWAT
Dra Z. ABDERMANA i Dra B. 
HERMANA- RYCHLEWSKIEGO
UMUĆW, ULICA STRASZEWSKIEGO 26, U. p,

(naprzeciw Uniwersytetu) ęd 4—5.
Rozpoczęła w bieżącym tygodniu nowe lekcye zbiorowe 
do w szystkith egzaminów. Wypożyc* i wykreślono pod­
ręczniki i skróty, w których uwzględniono już ostatnie 

zmiany. — System korespondencyjny. 4141

Pamiętajcie o żołnierzu pilskim!!!
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Warszawa. (Teł.) Po dwóch dniach pobytu w 
Wielkcpolsce powrócił do W arszawy minister 
aprow izacji Śliwiński. P. Śliwiński był w W iel- 
Łopolzce celem zorganizowania szybszej dosta­
wy zasia, ziemniaków, niezbędnych dla zaspo­
kojenia ,potrzeb tej dzielnicy państwa. W  czasie

pobytu w  Poznaniu ministetr porozumiewał się 
z przedstawicielami mocarstw ententy. W y ni* 
kieni podróży ministra jest, że wywóz z Poznań­
skiego wzrośnie do 300 wagonów zfecia i 200 
wagonów ziemniaków dziennie.

[nil mam
Ołomuniec. (PA T ) W czcraj odbyło się tu zgro­

madzę nic czeskiej partyi narodowo-demokrety­
cznej, na którcm były minister skarbu dr Pa- 
sz,in oświadczył: Marzenia nasze, jakie snuliś­
m y 2 "  października ub. r. o przyszłości naszej 
republiki, niestety nie ziściły się. Mieliśmy na* 
dzieję, że nasze państwo maszerować będzie na 
pzele państw środkowe-ousropejskich. Tak się
jednak, niestety, nie stało. Dr Ras-in przypisał 
w inę katastrofalnych stosunków ekonomicznych 
w  Czechach wprowadeniu ośmiogodzinnego

dnia pracy i  ustawicznym strajkom. Wobec nie­
zwykle wysokiego kursu zagranicznej waluty 
nie będę wkrótce przemysłowcy czescy w  stanic 
sprowadzać surowców, a wówczas grozi -rrsm y  
sławi czeskiemu zupełny zastój. W  ten sposób 
urabia się nastrój dla fcolsze^izmn. W  końcu 
oświadczył dr Kasin, żo stosunek Niemców do 
Czechów wcale się d c  • snlł. i  Czesi przygo­
towani być m le ciężkie walpi z
Niemcami.

30.000 armia niemiecka maszeruje z Prus na Litwę.
Berlin (S. tel. wł.). W edle telegramu z Lon- , -Lezsyr, ruszył z Prus wschodnich, przeszedł gra- 

dymu, „Cential News“ podaje alarmującą w ia- nicę i  idzie na Litwę. Pisma berlińskie zauwa- 
domość, że Lettow-Vcrbeck, na czele 30.009 żsł- 1 żają,

Oenikin przełamał front bolszewicki
i wziął 55.000 jeńców.

Sztokholm (S. tel. wł.). Przejęto tu depeszę 
Denikina, podającą., że koło Oreła ud“ło się mu 
Gdnieść wielkie zwycięstwo i przełamać iront 
bolszewicki. Denikiu twierdzi, że posunął się w  
głąb Rcsyi o 150 kim. i wziął do niewoli 55.000 
Jeńców. Dzięki temu zwycięstwu nawiązał kon­
takt z arm iami antybolszewickiemi, które za­
cieśniają pierścień około Moskwy.

P o o r a  armii antibolszewickiej pod 
Bobrowem.

' Lwów (telef.). „Gazeta W ieczorna" donosi z 
Moskwy, że arm ia ochotnicza poniosła ciężką 
•klęskę pod Bobrowem. Trzecia dywizya dońska, 
cały sztab, mareryal wojenny i  tabory wpadły 
w  ręce armii czerwonej.

Reorganizacya bolszewickiej Rosyi.
Rotterdam (S. tel. wł.). W edług doniesień z

Komisarz Gdańska w Warszawie.
Warszawa. (Tel.) Komisarz państwowy enten- 

ty dla Gdańska p. Tower przybył z Gdańska do 
■Warszawy i stąd udał filę do Paryża.

Ruch lewarowy z Niemiec do Polski.
1 Warszawa (W . B. K.). Z nad granicy polsko- 
niem ieckiej donoszą, że ruch graniczny towaro­
w y z Niemiec do Polski został na komorze cel­
nej ,,Czeladź" wznowiony. Odnośnie do mchu 
osobowego nie osiągnięto jeszcze porozumienia 
z Niemcami.

Sitowe koty ea paslaizy mmMil
Warszawa. (PA T ) Komisarz rządu na mocy 

§ 9, ustawy z dnia 29 lipca b. r. skazał, z powo­
du przekroczeń aprowizacyjnych, Karola Mi­
ch 1 era, Wacława Michlera, Juliana Tauera i A* 
brama Finkla, każdego aa 6 miesięcy aresztu 
i  100.009 marek grzywny, Seweryna Tauera na 
50.000 mk grzywny i trzy miesiące aresztu, Chi- 
la  Hcermaiina na 30.000 mk. grzywny albo 6 
miesięcy c reszta. Pozatem część kryminalną 
sprawy komisarz rządu skierował do prokura­
tora sądu okręgowego.

Mgzgk iifiiiiBwiflliytizoiwaiRj jaty".
Warszawa (W . B. K.). W  sferach ^ewicowych 

oświadczają, że na początek grudnia naznaczo­
ny jest zjazd delegatów osławionego związku 
zawodowego robotników rolnych, który prze-

Rosyi, rząd rosyjski zamierza zwołać zgroma­
dzenie narodowe w Moskwie, aby wejść w  kon­
takt z partyajni umiarkowaaemi. „Praw da" za 
mieszczą sensacyjną wiadomość, że ma hyć u- 
tworzony nowy rząd, do którego wejdą nuen- 
szewiey.

Pila smtie tali i imlnikai.
Lwów (telef.). „Gazeta W ieczorna" donosi z 

Paryża via  Wiedeń: Tutejsze koła polityczne są 
niemile dotknięte postępowaniem Anglii wobec 
Rosyi sowieckiej. Wedle pogłosek, Anglia ofi- 
cyalnie zaprzeczając wszystkiemu, prowadzi 
poufnie z Rosyą rokowania i wysyła delegatów 
swoich do Moskwy. Nadeszły wiadomości, że 
Anglia nie tylko nawiązuje stosunki handlowe 
z Rosyą, ałe je  już nawiązała i handel ów już 
przybrał znaczne rozmiary. „Gazeta W ieczor­
na" donosi z Londynu, że w grudniu zostaną 
podjęte rokowania państw sojuszniczych z Ro- 
syą sowiecką.

prowadzaj ostatni strajk folwarczny. Jak sły­
chać, Związek nie wyrzekł się w zupełności 
swoich przewrotowych haseł i metod działania.
Zjazd grudniowy będzie obradował nad progra­
mem akcyi w najbliższej przyszłości.

Ci

Na frontach polskich.
Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu gene 

negc wojsk polskich z dnia 24 bm. Front li

Warszawa (W . B. K.). Wczoraj wieczorem ob­
radowali w Magistracie przedstawiciele miasta 
i Związku artystów, nad sprawą odbudowy te­
atru Rozmaitości. Powzięto decyzyę, aby zapo­
czątkować zbieranie składek ma fundusz odbu­
dowy teatru.

skosbiałoruski: W  rejonie Połooha wzmożona
działalność artyleryi nieprzyjacielskiej. W  rejo­
nie Kamienia rozbił nasz patrol silny oddział 
bolszewicki i zmusił go do cofnięcia się. Na Po­
lesiu ożywiona działalność patroli wyw iadow­
czych. Front, wołyński: Spckój.

Łotysze zdobyli Mitawę.
Warszawa (PA T ). Komunikat łotewskiego 

sztabu generalnego z dnia 21 donosi, że wojska 
łotewskie na wschód od szosy mitawsikiej przer 
wały front niemiecki i przeszły rzekę Ickau, 
poczerń rozpoczęły główny atak na Mitawę. — 
Przełamawszy niezwykle silny opór, wojska ło­
tewskie zajęły Mitawę. Zdobycz jest olbrzymia. 
Łotysze wypierają nieprzyjaciela ku granicy.

Dmowski rekonwalescentem.
Paryż. (Ag. Havasa) Lekarze, mający w  opie­

ce p. Romana Dmowskiego, zaopiniowali, dż jest 
on już w  okresie rekonstrukcjo, zabronili 
mu jednak opuszczać mieszkanie jeszcze w  cią­
gu 3 tygodni. ________ _____

Mtowi siania i manilami wiHia.
Insbruk. (S. Tel. wł.) Wczoraj wieczorem 

przyszło do gwałtownych starć pomiędzy zw o­
lennikami monanchizmu a przybyłym i do mia­
sta jeńcami wojennymi. Na pewnem zgroma­
dzeniu monarchistów zjawpili się znani przy* 
wódcy monarchistyczni, m iędzy nim i Konrad 
Hoetzendori i Dankl. Kiedy mówca partyi mo- 
narchistycznej p. W illram , w  swej mowie przy­
znał się publicznie, że jest zwolennikiem idei 
monarchisitycznej, przyszło do gwałtownego 
starcia ze znajdującymi się na sali byłym i żoł­
nierzami. Pod koniec zgromadzenia zmuszono 
Hoetzendorfa i  Dankla do opuszczenia sali. De- 
mcnstracye przeniosły się na nlicę. W ładze przy­
wróciły spokój.___________________

Proces przeciw 2 4  komunistom.
Budapeszt (PA T ). Rozpoczął się tu przed zwy­

czajnym trybunałem proces przeciwko 24 ko­
munistom, na który powołano 113 świadków. 
,W audytoryum znajduje się także minister 
sprawiedliwości.

Berlin (S. tel. wł.). Pism a podają, że wczoraj 
na zgromadzeniu niezawisłych socyalistów Le- 
debour ostro zaatakował rząd i. nazwał go cen­
tralą morderców. Ledebour wezwał robotników 
niemieckich, aby usunęli wreszcie wszystkich 
Ebertów i schelaem&nnów i rozpoczęli strajk 
generalny w całych Niemczech. Na innem zgro­
madzeniu niezawisłych socyalistów przywód­

czyni Z itz nawoływała także do rozpoczęcia 
strajku generalnego, który jedynie może urato­
wać owoce rewolucvi.

Samobótstwo pułkownika w Łodzi.
Łódź, (PA T ) Pułkownik Ritter, dowódca pul- ! 

ku automobilowego, popełnił wczoraj w swo* 
jem mieszkaniu samobójstwo przy pomocy re­
wolweru.

Produkcya Łodzi.
Warszawa (W . B. K.). Wczorajsze dzienniki 

warszawskie przynoszą następujące ciekawe 
zestawienie wyników produkcyi w Łodzi. Oto 
przemysł bawełniczy w  tem mieście od czasu 
uruchomienia, t. j. od początku lipca wyprodu­
kował do 1 listopada dla celów wojskowych:
3 m iliony kalesonów, 1,340.000 prześcieradeł i 
170.000 poszewek, ogółem wyprodukowano 5 mi 
ljo :ów  metrów.

icral- 1 
ilew- J

Kronika telegraficzna.
PREZYDENT POINCARE DO STUDENTÓW  PO­

LAKÓW. Na bankiecie wydanym przez władze 
Strassbjrskie. z okazyi uroczystego otwarcia tam 
uniwersytetu, prezydent. Poincare w przemówieniu 
swojetn oświadczył, że obecność na akcie ponowne­
go otwarcia uniwersytetu przedstawicieli uniwersy­
tetów caiego świata jest dowodem, iż sumienie 
ludzkości uznało ostateczny powrót Alzaeyi i Lo­
taryngii na łono matki ojczyzny. Przewodnicząc na 
kongresie studentów, Poincare przypomniał cier­
pienia Alzaeyi i Lotaryngii, następnie zwrócił się 
z wezwaniem do studentów Francyi, kraiów sprzy­
mierzonych i zaprzyjaźnionych, a zwłaszcza Pola­
ków! aby dążyli do tego, by pokój był owocny w 
skutki dobroczynne oraz by pracowali nad rozwo­
jem nauk i postępem cywilizacyi.

GOŚCIE Z GÓRNEGO ŚLĄSKA PRZYBYLI WCZO  
RAJ DO LW O W A  w liczbie 20 osób ze sztandarem 
do ratusza-, gdzie powitał ich w  sali ratuszowej pre­
zydent miasta Neumann. Imieniem delegacyi odpo­
wiedział inż. Wiktor Polak. W  imieniu Lwowianek 
powitała gości dr Pankcwa. Odpowiedziała jei w 
imieniu delegatek p. Rabensteinowa. Następnie od­
było się u prezydenta skromne przyjęcie. Goście 
zabawia we Lwowie jeszcze przez dzień dzisiejszy

Z POW ODU UTW ORZENIA KONSULATU POL­
SKIEGO W  KURYTYRIE udzielił papież Benedykt 
XV na ręce konsula p. Kazimierza Gołechowskiego, 
błogosławieństwa Polakom tamtejszym. K o n s u l a t  
w Kurytybie rozpocznie czynności z końcem gru­
dnia br.

—  o-----
KRADZIEŻ 40.000 MAREK. Erika Morini 113 

wczorajszym fewym koncercie w Krakowie grał3 
nieco za nerwowo, w porównaniu z maestreą jej 
gry na poprzednich występach. N:c dziwnego! Ar­
tystka przybyła do Krakowa, pczbaw.ona całej su­
my pieniędzy, podjętych jako honeraryum za cyk* 
koncertów, odbytych w tvm miesiącu. Mianowicie: 
ojcu pannv Merini wykradziono w Koluszkach 
portfel zawierający 40.000 marek.



Nr. 329. GONIEC KRASOWSKI su. v«
Drzewa

opałowego, ziemniaków, kasz 
rozmaitych, fasoli i grochu 
zakupi dom komisowo-han- 
dlowy E. Keier, Groble 7.— 
Zgłoszenia listowne. 4127

Spó  m ika
z kapitałem 250.000 kor. Jo 
rafineryi nalty. — Pożyczki 
50.000 K na 2 miejsce na ka­
mienicę, poszukuje dom ko- 
misowozhandlowy E. Kefer, 
Groble 7, Ogłoszenia listowne. 

' 4125

Doszukuję 2 szewskich czela-
* dnlkówza dobrem wyna­
grodzeniem na roboty galante­
ryjne, J. Cieeielski, ul. Wita 
Stwosza 20, Podgórze. 4132

Aparat fotograficzny
9X12 „!c#“ anastygmat „Mo- 
var“ z przyborami tauio do 
nabycia. Wiadomość w Adon- 
nistracyi .Gońca*, Karmeli­
cka 16, od 4—6 pop. 4131

Młodsza sile biurowa
przyjmie się natychmiast, 
władający językiem niemie­
ckim otrzymają pierwszeń­
stwo. Oferty należy skiero­
wać do fabryki świec Fr. Se- 
zemski w Białej (Galicya), 

4134

HfYNAJMĘ TANIO pokój ’im>- 
™  btowany osobie, która iri 
dostarczy za gotówkę 25 q 
węgla, Wiadomość w admin. 
Gońca, Karmelicka 16 od 4 
do 6. 4058

A. B R O S S  K raków  
ul. Florya/iska 44

narożnik okok Bramy Floryań. 
Składnicom, wojskowym i kup­

com rabat 3980

Przyjmę 
ucznia do praktyki mechaniczn.
W lity ha, Fforyańska 3. 4001

Zataee i
nadeszły do składu 
wyrobów mięsnych

Chrabąszcz
Kraków, Szczepańska 6

Ręczne młynki
na kamieniach, ważące wraz 
z kołem popędowem 12 kg., 
a mielące 5—6 kg. zboża na 
gouzmę, są do nabycia po K 
200, z wysyłką na prowincyę 
po K 225, hurtownie taniej 
u firmy Ś. Binzer, Kraków, 
Radziwiłłowska 15. 3855

Kwiaty sztuczne
artystyczne kapeluszowe, de­
koracyjne, kościelne, pióra, 

I boa, fantazye poleca hurto 
.1 wnie i detailicznie 3247 

WINCFNTYhU GÓRSKA 
Kraków, Floryańska 18, 1 p.

Maszyny do pisania
kasy kontrolne zawsze na 
składzie, oraz przyjmuje się 
naprawy. Juliusz Hecker. Kra­
ków, św. Marka 25. 4055

Poszukuje się
4 kobiet starszych do pralni 
do Korpusu Kadetów. Kraków 
Łobzów. 4091

Żywność dem
za pokój umeblowany z opa­
lem, elektrycznością; kanali- 
zacyą. .Konstanty*, admin 
Gońca, Karmelicka 16. 4094

Osona starsza 
umiejąca szyć, znająca się na 
knehri, władająca językami 
niemieckim, francuskim i an­
gielskim szuka odpowiednie­
go zajęcia na skromnych wa­
runkach. Zgłoszenia pod C. M. 
do Adiuin. Gońca. 4095

Biegłą stendtypistkę 
polsko-niemiecką

poszukuje wiąksze przedsię­
biorstwo handlowe. Pierw­
szeństwo mają ze znajomo­
ścią buchalteryi. Posada do 
objęeia zaraz. Zgłoszenia do 
Admin. Gońca pod D. H. 15.

1
w grupach po 3, 5 i t. d. do egzaminu i rygor, historycz. 
rozpoczynają się we cznrsrtek, do sądowego w piętek 

KURSA PRAWNICZE I{J S 4<„ IU S “ KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 22.

W  & R O D Ł O  Z A K U P U
Ważne  DLa  SKŁADNIC i KÓŁEK hOl NICZYCH!
PłiżfBOR/ DO kRaJWECZYZHY jakoto: nici, igły, taśmy, ba­
wełny, guziki; POiłGZOCHY damskie i dziecinne; SKARPETKI 
męskie; RĘKAWICZKI damskie i męskie! KOŁNIERZYKI mę­

skie; PERFUMY i MY3ŁA 4113
dla Składnic i Kółek roin. po cenach hurtwnych

poleca firma

E . Ostaszewski i E .  Mayer
Kraków, Kynek gł. L. 5. Telefon Nr. 2435.

H fflie  KARTY ŚWIĄTECZNE [jgltiOWO
albumy do kart i fotografii, pamiętniki, 
kalendarze ścienne, garnitury piśmienne, 

kałam arze
poleoa 4035

Magazyn papieru ADAM  ZEM BRZYCK I
Kraków, u l  Floryańska I. 9.

Kursa |y §£*** Kursa 
prawniue y f B U d  prawntza

Kraków, Rynek główny L. 22 3955
rozpoczynają nowe kursa zbiorowe dia wszystkich 
egzaminów prawniczych Kursa zbiorowe prowadzone 
przez najwybitniejsze siły. Słuchacze otrzymają cały 
materyal dostowowany do ostatnich zmian. Zgłosze­
nia natychmiast pożądana Do prowincyi. wojsko­
wych i urzędników wypróboweny system pisemny. 

£gzamlna uniwersyteckie, aawokacKie.

G A Ł G A & jY
wełniane, półwełrtiane i bawełniane 

w każdej ilości kupuje 4028

Zdzisław Dytry, Kraków, Niecała 8.

Polskie

t a i y n a U M l
Zarząd główny:

w Krakowie, uł. Sławkowska L. 1.
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny K 20,000.000.
Adres dia depesz do Zarządu gł. i oddziałów:

„T O H A N “ 
ca Telefon Nr. 20 —  78 i 11 —  38 ca

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War­

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 
D zia ł węglowy.
Dział drzewny.
D zia ł budowlany.
Dział żelazny,

Generalna Reprezentacya hut śląskich
i galicyjskich. 1744

Dział rolniczy.
D zia ł m aszyn  rolniczych 
Dzia ł spożywczy.

n£RBATĘ prawdziwą w dobrym gaiunkus 
KAKAO angielskie, holenderskie i -Sucharda. 
CZEKOLADĘ deserową i do gotowania, ■■-w.1, s 
HERBATNIKI na wagę, oraz warsz. w paczkach 
OBWARZANKI warszawskie poleca ^  

FABRYCZNY SKŁAD WARSZAWSK. FABRYKI CUKRÓW 

BRACIA CZEKAY I WaSIŁOWSKI
Kraków, ul. Sienna L. 12. 4100

ŚLEDZIE.
4500 beczek śledzi holenderskich i szwedzkicn mamy do 

oddaniu. 4092

Polski Bank Komisowy, Poznań.
F ilia : Kraków, ui. Szewska 7/IŁ
Poważna instytucya w Krakowie poszukuje 

k i l k l l  P f l  piszących bardzo biegle na ma- lri|Lf|  
I t l in U  I Clii szynie, z stenografią polską oraz A H A U -
?rlkill1>UMt C li  z dłuŁ*** praktyką biurową, do bu- 
Z U U I I iy i r l l  O li ckalłir-yi. Posady są do objęcia na­
tychmiast, reflektuje się na siły pierwszorzędne. Oferty 
z odpisami świadectw, podaniem warunków i daty ewen­
tualnego wstąpienia jakoteż referencyi przyjmuje Biuro 

.Ruch*, Kraków, Szczepańska 6 pod „B, 8. K.*. 4096
c »c c r * K ę » e ip r e 9 « * « o e M ia s > s » a a » a e M M

• Pończochy damskie i dziecinne, §
9 w dobrych gatunkach, skarpetki męskie, koł- ®
•  nierłe pit.cv.-2 rr..ękie dla Panów, przybory do •  
l  krawteczyzny 40SI %

| liOKtSCi BU PIH SSEŁ-SfiKLS |
| M n  L  Ostaswsii i 1 ISsyer, ttaktit W i t  i. &
a  Ozy zekunaah hartownych odpowiedni opust

a o M C t e o o w t M W o t w o a o w w M M i M i Ę

Mały zakład litograficzny lub drukarski
kupię, z jedną maszyną pospieszną 75X100 cm lub więk­
szą z elektro motorem (prąd trójfazowy 110 w.) lub be** 
albo z maszyną drukarską 94X75 lub większą dia robót 
akcydensowych z czcionkami i elektromotorem j. w. W y­
czerpujące oferty wraz z ceną i podaniem marki maszyn 
pod: .Drukarnia* do Biura „Ruch*, Kraków, Szcaepnń- 

ska 9. 4087-

Zawiadomienie.
Nu "czne zapytania zawiadamiam uprzejmie,'ifcmaj

pralô a chemiczna „Corso"
Kraków, Sebastyana 11

nie ma nic wspólnego z pralnią „Czystość*.
3992 F t .

Ć  l l l ł i R E f  usuwa w ciągu 3 dni mydlana
t t a U Ł - i Ę  „HAi t  P -r . HEBDY”

uznana przez powagi lekarskie. 3908 
Łatwo się wciera, ma przyjemny za­
pach, nie plami bielizny i ciała, 

z łatwością się zmywa wodą. 
Żądać w aptekach i składach apt, 
tylko „Maść P-ha Hebdy" z śwłerzbow- 
cem na etykiecie. Słoiki na 1-2-12 
osób. Tow. E. Hebda I Ska, Warsza­
wa, Elektoralna 18, tel, 1-37. Ula koni 
od świerzby i parcha „Ekwol-habda,,. 

/ f i  \. V\ Skład na Kraków: M. Masłowski, apte 
ka „pod Barankiem*, Mały Rynek

KOLONISTOM
dla wschodniej Galicyi daje dobre ziemie po przystępnych 
cenaeh t. j. od 1000 K oraz las budulcowy, zarazem różno 
ulgi. Zgłoszenia przyjmuje Rzędowo upow. Biuro parcelacyj- 

na w Krakowia przy ulicy Brodzkiaj L. 26. 3968

KRAJOWY ZAKŁAD 0DZ1EZY
Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 12 

poleca trwałe i niedrogie materyały 
odzieżowe i bieliźniane. 4000
Sprzedaż hurtowna i detaliczna.

KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA
wydaje:

DIII

Bezpośrednio z siedziby fabrykacji
dostarcza rzetelnie

materyi na ubrania męskie i (iamsEte
wszelkiej jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda \
w  Bielsku, Śląsk  

naprzeciw dworce kolejowego. 34SF
Na życzenie wysyła się wzory i kolekcje. Pngg* 

mu je się agentów za prowizją. .
P. P. Krawcom na zgłoszenia karty z wzorami

SKŁAD FUTER
pierwszorzędna pracownia kuśnierska 

Kraków, ul. Grodzka 42, w padworcu
wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 

reperacye po nader przystępnych cenach. 3605

w opracowaniu Prof. Wład. Leop. Jaworskiego.
Dotychczas wyszły:

Zeszyt I. Prawo polityczne (od 1/11 1918 do 18/VII 
1919). Cena 40 K, z przes. poczt. 42 K. 

Zeszyt II. Prawo polityczne (od 18/VII- 2/X 1919).
Cena 45 K, z przes. poczt. 47 K. 40 .9

Zamówienia przyjmuje Krakowska Spółka Wydawnicza 
(Kraków, ul. Gołębia 20) i wszystkie księgarnie.

DOM SPEDYCYJNY 
Józeta Czermińskiego;

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej L  24. j
Tel. 3111. |

Wykonujer szybko i uczciwie wszelkie w t : > w 
spedytorski wchodzące przewózid.

CIEPLE I ZIMNE PRZEKĄSKI ms'
o każdej porze dnia w wielkim wyborze poleca

BUFET SNIADaNKOWY
Zygm un ta  Nuzikow skiego, Szewska 14.
Ponadto posiada zawsze na składzie: wytworno w ądlł. 
ny wiejskie, cśoskona.e sery krajowe i zagra­
niczne, prawdziwe śledzia pocztowe i t. p. ora*

wódki własnego wyrobu,
JA D W IG A  SPUNER

DOM EKSPORTOWY
wyrobów galanteryjnych szczotkarskich 

i powroźniczych
Skład ralrnufica u<- Dietłowska l. 5  
Biuro ™  ■’.* G R U  W  Ig  U|. św. Stanisława I. 3, 

poleca 3451
szczotki czysto ryżowe, pendzie zmiotki, zamiatacze i inne 
towary w zakres szczotkarski wchodzące, po cenach fa­

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę.

BIURO S P F n Y C Y I N f i -  R O M U A L D A  F E L D M A N A , Kraków, Mikałajska 3.
ĘbJ 8 Ł f I  w F 9 J  l!J  U  Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z ̂ szelką gwaraneyą do wszystkich miast w Polsce 

p i i i «  za grani,'4 P° konkurencyjnych. — Ekspedycya towarów na kolej i z kolei. —■ Załatwia for-
O j J  Jf £, iS f l  I g  jy i f l f  La malności clowe i kolejowe, również na wywóz . przywóz. — Własne magazyny towarowe na ko- 
r n L L I l U l l U l f  L  le‘- ~  '^lelon nr. 35S8.

Dla przesiediającyęh się PP. Urzędników oględne ceny.



Sir. 8. eO NTEC K R A K O W S K I -• JfftlHIgr

Wydawnictwo Ministerstwa spraw wojskowych

„Kalendarz Żołnierski^
Na rok wojskowy 3394

' 1 9 1 9 / 2 0
Pod redakcyą Por. Porwita i kierownictwem arty- 

stycznem M. Wisznickiego.
V/ opracowaniu: PpłK. W. Kukieia, Ppłk. M. Wyrestica, Mai. 
i. Bąbrawsfcu*<js, Por. W. Tokarza. Rim. I. Rcstwcruwskiogó, 
Kao. Ćwiertnafcs, Kap. G. Przychackiego, Por. S. Pomarań- 
aSiJfca-j. Por ły d a  Płodcwskiogo. Por. Sadowskiego, Por. T. 

raiusńlina i rp. W. Drojowskiego.
Wyifiz.e przed nowym rokiem w nakładzie

1 Ć & O O 0  e g z e m p l a r z y .
Na treść bogatą zfoią się 

DZIANY: Historyczi.o-Wojskowy, Społeczny. Li- 
So>se;< o -Wojskowy, 2awociowo-Viio.skowy, Informa- 
cyjnc-WijTskowy i informacyjno ogólny Kalenda- 
i:owy.

Kalendarz dojdzie do rąk: 
każdego żołnierza,
Każaej rodziny, mającej kogoś w wojsku,
SCażaego mającego interes w instyt. wojskowych, 
Kazdago interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każdego skauta.

Jako taki przedstawia doskonały środek rekK.iowy dla 
firm handlowych i przemysłowych.

Adres Redakcyi: Zamek, „Redakcya Kalendarza Żoł­
nierskiego*.

Adres Administracyi „Księgarnia Wojskowa Miaist. Spr. 
Wojskow.*, Nowy-Świat 69.

Zwraca się uwagę, ża kalendtrz niniejszy nie mu nic 
wspćinego z .Kaienoauem Wojska Polskiego*, wydawanym 
przez p. i. Karśnicktego jako przedsięwzięcie prywatne. IB M  

Wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń do „Kalen­
darza Żołnierskiego* otrzymali PP. lnż. Leon Szeuel, St. 
Kolt i Edmund Kruger w Warszawie, Kopernika 23, m. 7.

Resauracya
(4 ubikatye i mieszkanie) w 
bardzo dobrym punkcie z po­
wodu zmiany stosunków la- | 
miltjnych zaraz do sprzeda­
nia. Pośrednictwo wykiuczo- j 
ne. Wiadomość w Adtu. „ ou-1 

pod „D“. 4129

Do sprzedania
cukiernia w dobrym unkcie, ‘ 
dobrze prosperująca. Wiado­
mość w Adiu. „Gońca*, codz.
4—6 po pot. 4139

3 kam ienice 4126 
3 sklepy z pomieszkaniem,
■jf intere»a śniadankowe z po­
mieszkaniem sprzeda Dora 
komisowo-handlowy Kefar,
Groble 7, I p., oficyny. Wia­
domość od godz. 1—3 po poł.

Farbufcie w domu!
Za kilka fenigów tarbuje się materyaly bawełniane, weł­

niane i jedwabne tylko proszkami znanymi

„ P I G M E N T "
WYTWÓYCZOiC KRAJOWA. Unikać licznyeh i bezwarto­
ściowych naśladownictw. Jeden proszek „Pigmentu* za­
stępuje kilka proszków innych. Do otrzymania w pierwszo­

rzędnych składach aptecznych i larbiarskich. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

IGN. LIPSZYC, WARSZAWA, ul. Marszałkowska 127.
PRZEDSTAWICIEL NA GALICYĘ:

DOM HANDLOWY!.LESEP.KIEWICZ.

Giówny Urząd Zaopatrywania Armii
ogłasza niniejszem konkurs

na dostawę inaieryałów piśm. oraz papieru,
Dostawa partyami do dnia 24 grudnia 1919 r.
Oferty na dostawę całości lub części składać mają do 

Sekeyi V w Głównym Urzędzie Zaopatrywania Armii, 
Przeiazd 10, parter, .v kopertach zapieczętowanych, firmy* 
warszawskie do dnia 25 listopada, a firmy zamiejsco-fc 
do unia 5 grudnia r. b. z napisem: „Oferta na materyąły 
piśmienne*, załączając wzory opatrzone w trwałą pieczęć 
firmową lub etykietę oraz wadyum w wysokości 2% odi 
sumy dostawy. 4132.

informacyi co do gatunków, ilości i L d. udziela 
w Warszawie Główny Urząd Zaopatrywania Armii, Sekcyn 
V, Przejazd 10, parter, od godz. 11— 12 codziennie prótaS' 
wtorków i świąt, na prowincyi zaś Ekspozytury Armii.

L O T E R Y A
K L A S O W A R .  1. 0.

G Ł O W N I A  W Y G R A N A  5 0 0 .0 0 0  M A R E K .  ass
Dalsza wygnane 300.000 — 200.000 — 100.000 — 80.000 — 50.000 marek iid- 

Ciągżi&nie V. klas» od 29 listopada do 22 grudnia b. r.
Cena losów d!a r.&wanabywców: ósemka 50 K, ćwiartka 100, połówna 200 K, cały los 400 K.

Pieniądze najlepiej przesłać przekazem pocztowym. Zlecenia wykonuje odwrotnie

CENM‘Glt,SvEi^si?C,ł WITOLD WlLKOSZEWSKI Kfakow. ul. ów Anny9.

B M l i a ^ ł Z N l I Z K Y
kuM. m u  i m  u k i  i M n  u r a n  j

Śttler2bow See

MZ5grass233sm 3u___

Swierzbą
Dla koni od świerzby i parcha „EKWOL HEBDA'1

Skład na Kraków: M. Masłowski, apteka „pod Barankiem
wą z douczeniem

usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana „Maść P-ra 
Hebby", wypróbowana i uznana nrzez powagi lekarkie chorób 
skórnycn za idealny środek leczui zj. Łatwo się wciera, nu 
przyjemny za pi ch, nie plami bielizny, nie zanieczyszcza cn la, 
i z łatwością zmywa się zwykłą wodą. Poza świerzby ,MaŚc P-ra 
Hebby11 ieczy radykalnie wszelkie zakaźne krosty. — Uwaga: Kia 
stosować w w>(iaakacn egzemy I nerwowego śwędzenia skóry. — 
Wysti zegać się naślaćowmciw. — Żądać w aptekach i składach 
aptecznych: „Mesc P-ra heb*y“ z robakiem (Świerroo ,iec) na 
etykiecie. Słoiki na 1 osobę M. 9‘50, na 3 os. 24 M., na 12 os. 80 M.

T-wo E. HEBuA I S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, tal. 1—37.
, Mały Rynek, — Na prowincyę wysyra się za zahczltą poczto* 

4 K za porto i opakowanie. 4389 B

m
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ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPGYi
NA AKCYE POLSKIEGO TOWARZYSTWA

PRZEMYSŁU  FILMOWEGO SPOŁKi AKCYJNEJ 
»v w & m z a w iE .  u l .  s a d o w a  4 - s f f ORNAK"

AKCYE

CELEM

ZATWiF.RDZONEJ PRZEZ MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU ORAZ SKARBU.

KAPI FAŁ ZAKŁADOWY 5,000.000 ( o k o ł o  10,000.000 K.)
tvedług § 60 Statutu oprocentowane są w stosunku 6% od sta, ponadto dywidenda do 6%, 
wreszcią —  superdywidenda. Akcye po K 1000 Mk 500 (można też wpłacać asygnatami 
Polskiej Pożyczki Państwowej).

SpółKi akcyjnej ,,ORNAK" jest: 1) v.rypożvczanie filmów własnych i zagranicznych, 2) własna 
wytwórnia filmów, 3) budowa własnych kin, wydzierżawianie i kooptowanie prywatnych, 
4) urządzanie kin, 5) kinoteatry naukowe. 1

ZAŁOŻYCIELAMI TOWARZYSTWA „ORNAK" SĄ:
Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Bigoszt, Dr. Kazimierz ChłapowsKi, Zygmunt Lityński, Henryk Bigoszl, Jerzy Rafał 
ks. Lubomirski, Hubert BrzczowsKi, Andrzej ks. Lubomirski, Leon Świtalski, Jan Mączyńs*i, Zdzisław ks. Lubo­

mirski, Dr. Michał Wyrostek, Franciszek Irzyk, Walenty Sowa, Dr. Juliusz Zymirski.

WSZELKICH INFORMACYI UDZIELA WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL NA MAŁOPOLSKĘ:
INŹ. A. JASTRZĘBSKI, KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 30, Tel. 2048 . 

Zgłoszenia i wpłaty na akcye przyjmuj*) w Krakowie:
1) Bank Krajowy, 2) Galie. Bank dla Hsndlu i Przemysłu, 3) Spółka 
Fakturowa, 4) Dom Bankowy August Raczyński, 5) Miejska Kasa

Oszczędności w Podgórzu.
u m ,w w w W V M i lw l v w .

Wyda-wca: f e  zastępstwie Spółki W y d a tra ic iij „ESitos" Jarzy Essansbi. — Itsźakios edpew.: Jaa Siaakiewics.— D rak . Lodowa w Krakow i*-


